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Nr, 110. 


Wychodzi codziennie między 2. a 3. 
godziną z poludnia. 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie imiosięcznia 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 cent. 


Od wydawnictwa. 


Ogłaszamy dla wstępujących 
nowych prenumerantów prennme- 
ratę na pół kwartała, to jest od 
16. maja do końca czerwca b. r. 

W MIEJSCU od 16. maja do 
końca czerwca I złr. 90 cnt. 

Z PRZESEŁKĄ POCZTOWĄ 
od 16. maja do końca czerwca 
2 2łr. 40. eni. 


Sprawa wschodnia. 


W Londynie od miesiąca radzą peł- 
nomocnicy mocarstw o pokoju Europy, a 
po obu brzegach dolnego Dunaju w tym 
samym czasie gromadzą się wojska mo- 
skiewskie i tureckie. W Londynie drobną 
sprawę duńską załatwić chcą przez układ, 
aby nie wybuchł z niej pożar szerszy, a 
nad Czarnem morzem dźwiga się z 10le- 
tniego wypoczynku grożna sprawa wscho- 
dnia, mogąca zmienić postać całej Euro- 
py. Po wojnie między Niemcami i Danią 
w r. 1848 i 1849 przyszło w końcu do 
układów poszczególnych i do traktatu lon- 
dyńskiego z r. 18%2, który miał raz na 
zawsze Ustalić pokój w tej części Europy, 
a nie minęło lat dwanaście, gdy wojna 
wybuchła na nowo. Po kampanii anglo- 
francuzko tureckiej przeciw Moskwie w r. 
1854 i 1855 przyszło wreszcie do poko- 
ju paryzkiego z r. 1856, który miał raz 
na zawsze zabezpieczyć Turcję od prze- 
wagi Moskwy, a nie minęło lat ośm gdy 
zpowu ta sama sprawa w jeszcze grożniej- 
szej postaci pojawia się na nowo, a mo- 
skiewskie wojska gromadzą się nad dol- 
nym Dunajem w większej jeszcze niż r. 
1855 liczbie. 

Traktat paryzki miał zabezpieczyć Tur- 


cję odjęciem Moskwie panowania na Czar- | 


nem morzu. Wzbronił on jej odbudowa- 
nia floty sebastopolskiej. Dozwolił jej u- 


trzymywać na Czarnem morzu jedynie ma- | 


łą liczbę pomniejszych statków do służby 
nadbrzeżnej. Odjął jej prawo opiekowa- 
nia się księztwami Naddunajskiemi, sta- 
wiając je pod opiekę wszystkich mocarstw, 
i chociaż wązkim pasem ziemi, odsunął ją 
od ujścia Dunaju. Obecnie po latach o- 
śmiu widzimy, iż Moskwa na Czarnem 
morzu nie posiada wprawdzie floty, z li- 
niowych okrętów i fregat złożonej, ale 
ma dwieście kilkadziesiąt mniejszych i 
większych statków parowych a nawet pan- 
cernych. Jedna część, i to znaczniejsza, 
jest uzbrojona, druga część pod firmą to- 
warzygtw i spółek prywatnych pełni służ- 
bę handlową, ale jest umyślnie tak budo- 
wana, aby każdej chwili uzbroić i zamie- 
nić ją można na wojenną. Śmiało powie- 
dzieć można, iż flota obecna moskiewska 
czarnomorska jest doborniejsza niż seba- 
stopolska z r. 1854, która choć z liniow- 
ców i fregat złożona, była starym syste- 
mem zbudowaną, na pół strupieszała i 
nie poważyła się ani razu wychylić z por- 
tu wobec floty francuzkiej lub angielskiej. 
Traktat paryzki został martwą literą. Dla 
kilkunastu statków wojennych, eo roku w 
Mikołajewie budowanych, mocarstwa za- 
chodnie nie chciały wydawać Moskwie 
wojny kosztownej. Anglia i Turcja pro- 
testowały wprawdzie przeciw łamaniu trak- 
tatu, lecz Moskwa nie wiele zważała na 
te protesty anglo-tureckie, będąc w jak 
najprzyjażniejszych stosunkach z cesarzem 
Napoleonem. Przez przymierze z Francją 
i Prusami dążyła Moskwa do odrobienia 
tego, co odjęto jej traktatem paryzkim, 
de facto odbudowując flotę ezarnomorską. 
Nawet fortyfikacje Sebastopola dżwigała 
z gruzów jedną po drugiej. 

W takim stanie rzeczy i Turcji nie 
ozostawało nic innego do czynienia, jak 
powiększać swą flotę, aby módz przynaj- 
mniej utrzymać równowagę szybko wzno- 
szącej SIĘ Vocje moskiewskiej. Od r. 1858 
ad turecki wszelkiemi siłami 


ry — 


w zatoce Sinopskiej, dzisiaj jest dwakroć 
silniejszą, niż była przed ową bitwą. Więc 
dzisiaj znowu Moskwa i Turcja stoją na- 
przeciw siebie grożnie. Jeszcze pozornie 
Turcja jest panem Czarnego morza, lecz 
flota moskiewska szuka tylko sposobno- 
ści aby jej tego panowania zaprzeczyć. 
Wojna wschodnia nad Dunajem i w 
Krymie złamała byla przewagę wojsk mo- 
skiewskich. Z szeregów jej ubyło do 
300.000 w bitwach, szpitalach i śród śnie- 
gów w zimowej kampanii. Uciążliwym po- 
borem wycieńczona łudność nie mogła za- 
pełuić tego ubytku, bez ubezwładnienia 
rolnictwa, rzemiosł i handlu. Przez lat 
sześć więc rząd moskiewski nie rozpisy- 
wał poboru, aby siłom produkcyjnym na- 
rodu przyjść w pomoc: Ale gdy wybt- 
chło powstanie polskie i wszystkie woj- 
ska moskiewskie, wysłane do Królestwa, 
Litwy i na Ruś, nie mogły podołać po- 
wstańcom, a zdawało się, iż interwencja 
dyplomatyczna trzech dworów w sprawie 
polskiej przejdzie w interwencję zbrojną: 
wtedy rząd moskiewski rozbudziwszy fa- 
natyzm narodu swego, w jednym roku 
trzy wielkie rozpisał pobory i nietylko za- 
pełnił ubytek z wojny wschodniej, ale je- 
szcze liczniejsza niż w r. 1854 przysposo- 
bił armię. Dawna duma mikołajowska i da- 
wne zaufanie w przewagę swych sil rozbu- 
dziły się na nowo już nietylko w moskiew- 
skim rządzie, lecz nawet w moskiewskim 
narodzie, a przyjażne stosunki z Prusami i 
Austrją, dodały Moskwie nowego bodźca. 
Pokonanie ludów kaukazkich rozwiązało jej 
ręce w Małej Azji, a gdy pokona powstanie 
polskie, rozwiązane będzie mieć i nad Wi- 
| słą i nad Dunajem. A gdy traktat paryz- 
i ki jest dotąd dla Moskwy tkwiąca w jej 
ciele strzałą, więc nie dziw że przy 
rozbudzonej dumie i zaufaniu zwraca się 
Moskwa znowu nad Dunaj i do Małej Azji 
(aby znieść ten traktat poniżający. 
ł Lecz tureccy mężowie stanu już od 
; dwu, trzech lat przewidywali ten zwrot 
rzeczy. Z założonemi rękami nie wycze- 
kiwali oni tej chwili, w której znowu Mo- 
skwa zacięży nad Dunajem i w Małej Azji 
liczną swą armią a na Czarnem morzu 
swą flotą. Reorganizowali oni ciągle ar- 
'mię swą, zaopatrywali ją w lepszą broń, 
w gwintowane działa. -W pokoju powsze- 
chnym obracałi skarby swych meczetów 
i na flotę i armię lądową. Niby dla utrzy- 
| mania na wodzy agitacji słowiańskich i 
rumuńskich ludności, gromadzili od roku 
korpusy tureckie w Rumelii. Niby w spo- 
|rze z księciem Kuzą, popierali jednak 
j jego reformy liberalne i jego uzbrojenia. 
A gdy Moskwa zasłonę podnosić zaczy- 
na, widzimy i po tureckiej stronie Duna- 
ju przeszło stutysięczną armię, gotową 
do boju, i Turcję w zgodzie z Rumunia, 
Czarnogórą a nawet z księciem serbskim. 


do wzmocnienia swej potęgi morskiej. Flo- 
ta turecka, zniszczona w bitwie z r. 1554 
| 
| 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Telegram przedwczorajszy doniósł 
krótko o rezultacie zaciągnięcia nowej pożyczki 
srehrhej w Wiedniu. Myśleliśmy, że w dzienni- 
kach tamtejszych znajdziemy obszerne szczegóły 
tego uwagi godnego faktu. Tymczasem organa te 
¿bywają go krótkiemi słowy, boć zaiste i szcze- 
goły są bardzo krótkie. Wanderer pisze: „Nowa 
pożyczka srebrna mogła być dziś (11. bm.) zacią- 
gniętą tylko w części, 23%/, milionów po kur- 
sie 77,10 za 100. Na sumę tę składało się parę 
ofert, jako to: pp. Sina i Wodianer, którzy ofia- 
rowali 13%, miliona, i bank  anstrjacko-angiel- 
ski (niedawno założony) z sumą 10 milionów. 
Ze Siną i Wodianerem złączył się także Karo, 
jako pełnomocnik kilku domów bankowych z 
Niemiec, podczas gdy bank austrjacko-angielski 
wszedł w spółkę z domem Baring- Brothers w 


Amsterdamie. Była jeszcze jedna oferta, od an- 
stryjackiego zakładu kredytowego, w sumie 10 
milionów, lecz pan minister nie przyjął iej. 
albowiem ofiarowała wpłaty tylko 76 za 100. 


Jeżeli zważymy okoliczność, że pożyczka ta od 
d. 1. maja bieżącego roku jest jnż oprocentowa- 
ną, a wpłaty na nią rozpoczynają się dopiero d. 


Sobota 14. Maja 1864. 
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l8. bm. — to kapitałiści, którzy ją ofiarowali po 
kursie 17.10, zyskują z góry już po 1.75,,, a 
właściwy kurs wynosi tylko 75.34 za 100.* Presse 
dodaje: „Ze pan minister odrzucił drugą ofertę 
na 10 milionów po kursie 76 (a właściwie przy 
powyższych okolicznościach po 74.10), zdaje się 
to być dowodem, iż pan Plener nie stracił jeszcze 
ufności, resztę 70milionowej pożyczki puścić pod 
warunkami korzystniejszemi. Zawsze jednak rezul- 
tat dzisiejszej pertraktacji pożyczkowej nie jest po- 
cieszającym, gdyż ani kurs nie jest dobry, ani to 
dobrze tż na rozpisaną sumę 70 milionów ofia- 
rovwano tylko 231/, milionów.“ 

Bitwę morską, stoczoną d. 9. bm. pod Helgo- 
land, obecnie dzienniki urzędowe i półurzędo- 
we, ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, przedsta- 
wiają za nierozstrzygniętą, Utrzymują. że pierwszy 
raport kapitana Tegethof był zanadto skromny. 
Walka nie przechyliła się na żadną stronę. Au- 
strjący byliby zdobyli okręta  nieprzyjacielskie, 
gdyby nie pożar, który się wszczął na fregacie 
Schwarcenberg i zmusił je do odwrotu. | oiksbl. 
rob: do tego uwagę, że znamieniem zwycięztwa 
jest utrzymanie placu boju. Statki duńskie fakty- 
cznie go utrzymały, podczas kiedy Austrjacy w 
skutek kuli duńskiej, która wszczęła pazar, wy- 
cofali się z bitwy, przeto nie mozna twierdzić, aby 
zwycięztwo było po stronie sprzymierzonych. 


Prusy. O tym samym wypadku raporta pru- 
skie przechodzą granicę skromności. Podług nich 
sprzymierzona eskadra odniosła zwycięztwo, zmu- 
siła „Duńczyka* do odwrotu i tylko nie mogła 
go ścigać z powodu pożaru na fregacie Schwar- 
zenberg, a dodają ze zwykłemi sobie przechwał- 
kami, że „znowu w najjaśniejszem świetle oka- 
zała się szyhkość stalków pruskich i dzielność ich 
armat.* Zdaje nam się, że skoro pożar wybuchł 
tylko na jednej fregacie, a „Duńczyk już naten- 
czas uciekał, cnota szybkości statkow pruskich 
byłaby się dopiero w znakomity sposób objawiła, 
gdyby one poszły były ścigać uciekającego nie- 
przyjaciela. Tymczasem o roli takiej nie masz 
śladu w żadnym raporcie ani austrjackim ani 
pruskim,i w ogóle nie można się dowiedzieć, ja- 
ką rolę odegrały statki pruskie w eałym wypadku. 
Szybkość, którą się chełpią, i nieponiesienie ża- 
dnych strat zdawałyby się owszem wskazywać na 
bardzo ujeiuny charakter ich współdziałania w 
bitwie. 

Telegramy haiuburgskie do dzienników fran- 
cuzkich powiadają, że flota duńska, daleka od u- 
ciekania, blokowała d. 10. bm. zrana statki sprzy- 
mierzone, które się schroniły były pod wyspę Hel- 
goland, a iune telegramy niemieckie donoszą z 
oburzeniem, że „wiarołomne zachowanie się pa- 
rowca angielskiego „Aurora,“ manewrującego ztę- 
cznie pomiędzy stronami walczącemi, przeszkodziło 
sprzymierzonym, zabrać pancerną fregatę duńską 
„Niels Juel.“ Zresztą mnóstwo sprzeczności w do- 
tychczasowych raportach, 

Rownie niefortuuny skutek odnoszą usiłowa- 
nia Prus, aby zwrocić umysły księztw Zaelbiań- 
skich ku anneksji dla siebie. NWiadomy projekt 
adresu do króla pruskiego, rozrzucony w niezli- 
czonych egzemplarzach po Holsztynie, nie zyskał 
tam dotąd podpisów ani sympatji. Owszem zgro- 
madzenie ludu holsztynskiego w Rendsburgu, pro- 
testując d. 8. b. m. przeciwko wszelkim uchwa- 
łom dyplomacji, któreby się sprzeciwiały prawu 
księztw, oświadczyło się pośrednio także przeci- 
wko planom bismarkowskim. Ciekawa, co na to 
mówią dzienniki berlińskie. 

National Zig. pisze: „Przedewszystkiem za- 
chodzi teraz potrzeba, ażeby Prusy bez zwłoki 
myrażnie oznajmiły ostatnie swoje cele i zażądały 
niepodległości Szlezwiku i Holsztynu. Sam rozejm 
jest lepszym niż złe zawieszenie broni a z wczo- 
rajszej uchwały konferencyjnej można korzystać. 
Lecz czas uzyskany powinien być korzystnie uży* 
tym, a na silnem stanowisku, jakie zajmują teraz 
gabinet i armia pruska, mogą Prusy pożądany cel 
osiągnąć, jeżeliby tylko działały energicznie. Czas 
wahania się minął, rząd nasz musi teraz cenę o- 
znaczyć za ofiary swoje i czyny. Jezeli zażądają 
niepodległości Szlezwiku i Holsztynu, to nikt rzec 
nie może, iż więćej ządają niż się należy za zwy- 
cięztwa nad uporną Danią. Walka jest na chwiłę 
wstrzymana, lecz Niemcy muszą być gotowe pod- 
jać się jej dalej i bronić księztw przeciw kaz- 
demu przeciwnikowi.* 

Na to powiada bismarkowska Norddeutsche 
Allg. Złg.: „Mamy nadzicję, że spełni się przy- 
puszczenia Nation. Zig., ï że Niemcy w razie po- 
trzeby gotowe będą podjąć się wałki wspólnie z 
Prusami i Austrją, gdyby tego zaszła polrzeba.* 

Vossische Zły. powstając przeciw zgromadze- 
niu ludowemu w Rendsburgu. pisze: 

„W uchwałach tych brak tego. czego właśnie 
w interesie Niemiec ządaćby wypadało: ścisłego 
złączenia z Niemcami, i to nie aby pomnożyć 
liczbę państewek małych i podpierać gospodarkę 
bundestagową, lecz aby się skojarzyć dyplomaty- 
cznie i militarnie z Prusami.“ 

Głosy te Są dostateczną wskazówką, czego 
Prusom się zachciewą, przy czem obstawać będą 
na konferencji, gdy przyjdzie do układów poko- 
ju, które na czwartkowem już posiedzeniu miały 
się rozpocząć. Głosy te tłumaczą zarazem, dla 
czego Prusacy mimo rozejmu cezterotygodniowego 


Przedpłaię przyjmują: 


Rióro Administracji „GAZETY NARODOWE J* 
przy ulicy Wałowej pod i żfaim. tudzieć wszystkie 
urzędy pocztowe austrjackie, 

OGŁOSZENIA |inseraty) WwSzrikiega rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wier 
sza drobnym drukiem 6 centów. oprócz opłaty stę 
plowej 30 centów ta każdorazowe umieszczenie. 

Frzedpłatę i ogłoszonia na całą Francję 
przyjmuje jedyne Ruro p M Weintemhar 
gera w Paryżu. Faubourg St. Denis 12, 

LISTY w:zelkie winny byc przesyłane Franco. 
— LISTY reklamacyjne nieopieczęlowaae nie 
m ulegają frarkowaniu RĘKOPISMA nadsyłaaę do 

redakcji nie zwzucają cię i będą niszczone, 


ZEE mą PE AIEBE" 
nie wierzą w pokój : nie przestają sprowadzać 
ogromnemi masami: amunicję na plac boju. D. 10. 
bm. przeszło przez Hamburg w drodza do Szle- 
zwiku 1.400 cetnarów prochu i kul, transporto 
wanych ze Szlązka pruskiego. 


Z Poznania pod dniem 9. maja piszą do 
Kreuzzeiiuny co następuje: „Jak słychać, roztrzą- 
saną jest teraz znowu kwestja, czy porządek w 
polskich prowincjach da się utrzymać bez użycia 
środków wyjątkowych. Zdania są podzielo- 
ne. Stan rzeczy w Poznańskiem i w Prusiech Za 
chodnich dałby się niezaprzeczenie zreasumować 
w ten sposób, ża istotnie organizuje się powsta- 
nie, że kilka tysięcy — mówią o 6 do 8.000 — 
obcych Polaków, już z Królestwa, już z Francji i 
Anglii, kryją się w Poznańskiem i Prusiech Za: 
chodnich, zakupują i rozdzielają między siebie 
broń i odbywają ćwiczenia wojskowe. Zapewniają 
o rzeczach prawie nie do uwierzenia, jak naprzy- 
kład, że w jednym obwodzie nadgranicznym, pod 
oczyma załogi pruskiej, kandydaci na powstańców 
odbywają ćwiczenia batalionami. Uważają to wszy- 
stko z jednej strony za dziecinne igraszki, z dru- 
giej za rzeczy nadto mało znaczące, aby dla nich 
uchyłać przepisy konstytucji, gwarantujące wol- 
ność osobistą, prawo stowarzyszeń, wolność pra- 
sy i t. d. Mniemają nareszcie władze, że świetna 
rezultaty naszej broni w Szlezwiku, choćby na- 
turalnie nie zmieniły usposobienia Boiaków, to 
przecież dla imienia pruskiego przyniosą taki re- 
spekt, że Polacy nie będą mieć odwagi rozpoczy- 
nać nowe powstanie; odwołują się takzę na oko- 
liczność, że Moskwa i Austrja w swąch polskich 
prowincjach poskromiły rewolucję, że przeto i ztam- 
tąd nie ma widoków na posiłki, Z drugiej znowu stro- 
ny odpowiadają na to, iż można obliczyć i prze- 
powiedzieć dokąd poprowadzi rozum, lecz -gdzie 
zaprowadzi bezrozum i eo zdziałać może. tego 
przewidzieć nie można. Zuchwała odwaga Polaków 
jest wielką. Pozostały w Pozaańskiem i w innych 
prowincjach polskich proletacjat z ostatniego po- 
wstania, ktory nie ma nie do stracenia i przyzwy- 
czajony jest do życia partyzanckiego, agitacje Ga- 
ribałdego i Mazziniego, tudzież wichrzenia rewo- 
lucjonistów w księątwąch Naddunajskich, nareszcie 
możliwy przewrot w stosunkach dyplomatycznych 
Europy, wszystko to mogłoby łatwo rozniecić na 
nowo powstanie w całej Polsce i uczynić je nie- 
bezpiecznem.* Z tego powodu proponuje Kzeuzztg. 
po raz setny zaprowadzenie środków wyjątkowych 
w polskich prowincjach Prus, i w ten sposób koa- 
czy: „Jeżeli każdy Prusak prawdziwy spogląda. z 
dumą i radością na energię w kierownietwie na- 
szą polityką zagraniczną (na Bismarkajy tudzież 
na naszą armię, która utorowańą przez postano- 
wienia gabinetowe drogą tak majestatycznie kro- 
czy: to niechaj nie traci nadziei, że rowna ener- 
gia rozwiniętą będzie i w sprawach. wewnętrznych. * 


Francja. Z Tunis piszą do dziennika /a 
France, iż powstanie dotąd nie uśmierzone pomi- 
mo koncesyj beja. Powstańcy nie przęstaja na 
zniesieniu konstytucji i zmniejszeniu podatków, 
lecz domagają się wydalenia pierwszego ministra 
czyli kasnadara, który ogromny zebrał majątek, 
cbociaż zupełnie goły przyszedł do urzędu. „Mó- 
wią, iż ministra popiera Anglia, której On ważne 
oddał usługi, Bej znajduje się w letnim swo- 
im pałacu o cztery nkilometry od Tunis z mini- 
strami i żołnierzami, którzy mu jeszcze wierność 
dochowali. Zdrowie jego mocno jest nadwątlone, 
co dało powód do pogłosek o Śmierci jego. Ko- 
mendant eskadry francuzkiej, admirał d' Herbighem, 
wysłał parowiec liniowy „Alexandre“ i korwetę 
parową „Caton“ ku wybrzeżu rejencji dla śłedze- 
nia wypadków. Na pokładzie znajdował się jóńe- 
rał tunetański, który miał komendę w Susie. Ca- 
łe jego wojsko opuściło go dlu złączenia się z 
powstancami, którzy stali obozem pod Świętem 
miastem o 130 kilometrów od Tanis. „Ałezan- 
dre* doniósł jnż, że powstańcy wyruszyli z Kera- 
man i postępują ku stolicy, do której zdążą ta 
dwa lub trzy dni.* 


Anglia. O mityngu na cześć Garibaldiego, 
który przerwany już raz przez władze londyńskie, 
odbyć się miał po raz wtóry zeszłej soboty i rze- 
czywiście się odbyl w parku Primrose - Hill, przy 
noszą dzienniki bliższe szczegóły, Liczba zgroma- 
dzonych osób zawiodła oczekiwania, z początku 
1.500 a w końcu 4 do 5.000 ludzi składało całe 
zgromadzenie. Celem mityngu, jak już donieślismy, 
było zaprotestowania przeciw bezprawnemu. wy- 
stąpieniu policji podczas zgromadzenia ludowego 
na dniu 23. zm., tudzież praktyczne obwarowanie 
prawa ludu do zarządzania mityngami, Po wstę- 
pnej przemowie prezydającego, pana Beales, wnie- 
siono i przyjęto pierwszą rezolucję, która zwraca 
uwagę parlamentu na niekonstytucvjne postąpienie 
policji. Następnie niejaki pan Shaen w długiej 
mowie przedstawiał szczegółowe machinacje, które 
wedle jego zapewnienia zmusiły jenerała Garibal- 
dego do odjazdu. Oto niektore ustępy wspomnia- 
nej mowy: Pan Gladstone (minister skarbu) zaczął 
rozmowę z Garibaldi od tego, że oznajmił mu 
zdanie jego przyjaciół, jakoby stan zdrowia jene- 
rała nie zezwalał na podróż po prowincjach. Ga- 
ribaldi odpowiedział: „Panie Gladstone, ja czuję 
się całkiem zdrowym.“ Pan Gladstone zmięngł 
wtedy swój punkt wyjścia i ząuważał, że pxsSiĘ" 


| | P 
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cie na prowincjach nie będzie mogło stanąć na 
równi z przyjęciem w Londynie i wyda się jene- 
rałowi niepoczesnem. Przed argumentem takim 
nie przeląkł się Garibaldi i odparł: „Zaproszenia 
przyjmę.* Gladstone wtedy oświadczył, iż wyko- 
nanie planu podróży pociągnie za sobą niemiłe 
zawikłania dla rządu. „Więc chcecie panowie a- 
bym się ztąd wyniósł ? —zapytał Garibaldi — ha, 
to odjadę.* — „Istotnie rząd sobie życzy odjazdu 
pańskiego* — odrzekł Gladstone. Rozmowa za- 
kończyła się ugodą, że Garibaldi ma bezzwłocznie 
opuścić Anglię, a pan Gladstone swoim przyja- 
ciołom oznajmił, „że jenerał znalazł się jak przy- 
stoi człowiekowi rozumnemu.* — Na dniu na 
stępnym pułkownik Chambers ułożył adres do 
władz tych miast, które Garibaldi był obie- 
cał odwidzieć. Adres względami zdrowia uniewin- 
niał Garibaldego, jako nie może dotrzymać im 
obietnicy. Jenerał czytając adres, poprzekreślał 
własną ręką wszelkie uwagi, odnoszące się do 
jego zdrowia 1 zastąpił je słowami:  „Niejakie 
przyczyny nie pozwalają mi was odwidzieć.* U- 
dałem się tedy osobiście — mówi p. Shaen — z pa- 
nem Taylor do jenerała z zapytaniem, czy też bez- 
warnnkowo chce odjeżdżać natychmiast. Odrzekł, 
„iż oświadczenia Palmerstona w Izbie niższej nie 
zwalniają go, jak sądzi, od jego przyrzeczenia, 
które dał panu Gladstone i lordowi Shaftesbury.* 
Niech ci dwaj panowie, albo p. Seely zadadzą mi 
kłam, jeżeli są w stanie. Wnoszę przeto rezolu- 
cję, jako wedle opinii mityngu, „nagły odjazd Ga- 
ribaldego nastąpił w skutek niegodziwego nacisku 
ze względów politycznych, który jest pogwałce- 
niem gościnności i obrazą narodu.“ Rezolucję 


przyjęto. Mityng skończył się bez przeszkody; 
policji nie widziano. W końcu pan Richardson 
oznajmił, że Garibaldi ludową subskrypcję dla 


siebie z wdzięcznością upoważnił, podczas kiedy 
kwotę, ofiarowaną mu osobiście przez komitet 
Staffordhouse, odrzucił, Co się tyczy zarządzonej 
przez komitet Staffordhouse subskrypcji, do kto- 
rej i Palmerston wniósł 100 funtów szterlingów, to 
p. Seely po otrzymaniu od Garibaldego odmownej 
odpowiedzi ogłosił w dziennikach, iż wniesione 
kwoty bez uszczerbku będą oddane kontrybu- 
entom. 


Włochy. Niektóre dzienniki wiedeńskie u- 
derzają znowu w Sygnał trwogi ialarmują spokoj- 
nych ludzi wieściami, które nazajutrz odwoływać 
się zwykły. Z Genuy pod d. 6. maja piszą do 
Const. Desh, Zig.: „W naszem mieście goszczą 
obecnie reprezentanci powszechnej rewolucji eu- 
ropejskiej: Wenecjanie, Polacy, Węgrzy a nawet 
Niemcy, a wszyscy oczekują powrotu Swego mi- 
strza z Anglii, poczem bezzwłocznie ma być zwo- 
łane wielkie zgromadzenie stronnictwa ruchu, ce- 
lem przyprowadzenia ostatecznie do skutku nie- 
których planów. Między Polakami znajduje się 
także emigrant Ordęga, jak wiadomo, członek pol- 
skiego komitetu centralnego w Paryżu i ajent Rzą- 
du narodowego. Między obecnymi tutaj Polakami 
krąży pogłoska, że Ordęga ma zlecenie od Rzą- 
du narodowego, zawrzeć przymierze z Garibaldim, 
(chyba po raz wtóry, boć przed miesiącem głosiły 
te same dzienniki, do których i Const. Oest. Zig. 
należy, że Garibaldi objął naczelne dowództwo 
nad siłami Włoch, Węgier i Polski; p, r.) i zosta- 
wać w jego blizkości jako pełnomocnik. Że te 
pogłoski i im podobne o zbrojeniach partji czynu 
nie są całkiem zmyślone, świadczą o tem wer- 
bunki, które odbywają się niemal jawnie w Tu- 
rynie, Medjolanie i Lombardji, tudzież na granicy 
szwajcarskiej. Tutaj niektóre Szynkownie w bli- 
skości portu, szczególniej na ulicy Carlo Alberto, 
urządzane bywają na formalne bióra werbunkowe, 
gdzie wypłacają regularnie żołd zaciągniętym o- 
chotnikom. Policja patrzy na to bezczynnie, co 
dowodzi, że nie myślano na serjo o ścisłem nad- 
zorowaniu stronnictwa ruchu, zapowiedzianem przez 
niektóre dzieuniki.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
Londyn 10. maja 


(J.) Na wczorajszem posiedzeniu konferen- 
cyjuem przyszedł wreszcie rozejm do skutku na 
podstawie obecnego posiadania. Pruskie i au- 
strjackie wojska pozostają w Jutlandji, lecz pobór 
kontrybucji będzie wstrzymany, a wojska mają lu 
dności za żywność i kwatery płacić gotówką. Duń- 
czycy pozostają na wyspie Alsen i na wyspach 
innych szlezwickich. Rozejm ma trwać cztery ty- 
godnie. Pod tym jedynie warunkiem Dania przy- 
stała na zniesienie blokady, rozumując słusznie, 
iż żaden okręt nie wypłynie z Bałtyku w dalszą 
podróż skoro będzie się obawiał, iż po czterech 
tygodniach zapaść może nanowo blokada. Wszy- 
scy urzędnicy w Jutlandji, wywiezieni do Szlezwiku 
łab wypędzeni przez sprzymierzonych, wrócą znowu 
na swe posady. Od chwili rozejmu warownie Fry- 
derycji mają pozostać nietykane, równie i dalsze bu- 
rzenie dyppelskich ma być wstrzymane. 

Wczoraj odbyła się bardzo burzliwa scena w 
izbie niższej parlamentu, gdy lord Grey prze- 
Czytał telegram o klęsce floty sprzymierzonych 
między Hejgolandem a ujściem Elby. Do oklasków 
członków parlamentu, przyłączyły się i galerje w 
bardzo głośnej manifestacji. 

Ale królowa Wiktorja znajduje się w uspo- 
sobieniu, wprost przeciwnem jak naród. Nie do- 
Syć, 12 wysłałą syna młodszego do Berlina w 
chwili, gdy gabinet angielski groził wojną Pru- 
som, ale zapewniają, że gdy rada ministrów u- 
chwaliła jednogłognie wysłać flotę angielską na 
morze Północne i na Bałtyk, królowa położyła 
swe weto, i z tego powodu nie odpłynęła flota. 
Bardzo to jest możliwem, albowiem dzienniki tu- 
oh jak Saturday Review i inne uderzają gwał- 
Satura AE za jej sympatje dla a. 
pomniała, że wprawdzie Bena Lucii ją za bardzo 
czcigodną damę w ak naród uważa ją za bardz 

lionów Anglików i Anja y "stnem, ale 30 mi- 


nych nie pójdą na jej komendę: Oleg po Iycz 


królowej i podaje powód podróży jej syna. Poje- 
chał do Berlina pożegnać się z siostrą (żoną pru- 
skiego następcy tronu), nim uda się na okręt, 
wstępując do marynarki. 


Paryż 9. maja. 


(B) W chwili kiedy ten list piszę, los Danii 
a może zadanie pokoju i wojny rozstrzyga Się w 
Londynie. Tyle sprzecznych dążeń, tyle palnych 
materjałów, rozrzuconych od jednego końca do 
drugiego Europy, że nikt nie chce przypuścić, 
aby którykolwiek z ludzi stanu, trzymających losy 
państw w swoim ręku, chciał iskrę do przygoto- 
wanego pożaru przyłożyć. Pomimo grożb, poniże- 
nia i obrażonej dumy politycy, łokciem i cyrklem 
mierzący wypadki, przewidują, że trudny węzeł 
będzie rozwiązany spokojnie. Lecz te rachuby mo- 
gą runąć przed nieuchronną fatalnością, którą 
jedni ślepem przeznaczeniem, inni dobroczynną O- 
patrznością nazywają. Czekajmy; za kilka godzin 
zobaczymy czy giełda, ten termometr, objawiający 
pokój lub burzę, zobaczymy czy się podniesie czy 
spadnie. 

Wiele najtrudniejszych zadań już byłoby roz- 
strzygniętych gdyby Anglia i Francja ścisłem były 
złączone przymierzem. Ale dwa razy gabinet lon- 
dyński w pole wyprowadził cesarza Francuzów. 
Opuścił go w Meksyku, opuścił w sprawie pol- 
skiej. Tego mu Napoleon podarować nie może. 
Znają to dobrze inne dwory i korzystają z tego an- 
tagonizmu, a ktoby o tem wątpił, niech rzuci okiem 
na pisma półurzędowe we Francji i na te, które 
są znane z życzliwości dła dzisiejszego rządu. 
Szydzą, żartują sobie z starego John Bulla, który 
na wszystko przystanie, da dowód niczem niewzru- 
szonej cierpliwości, byleby mu pozwolono spokoj- 
nie spijać porter i rachować funty szterlingów. Ale 
nadarmo,— wszyscy to czują, że wypadki obecne 
zmniejszają urok moralny nietylko Anglii ale i Fran- 
cji, która wylewu krwi wstrzymać i upadających 
narodowości ocalić nie umiała. 

Kiedy niektóre polskie pisma z tem się ode- 
zwały, że trzeba ocalić Turcję, że wszystkie usi- 
łowania caratu są skierowane na zgubę Konstan- 
tynopola; że przeto ci, co nie chcą aby ludzkość 
przeszła pod panowanie cara i szyzmy, powinni 
iść z pomocą dla tureckiego państwa: myśl ta zdzi- 
wiła i nienajprzychylniejsze zrazu wywołała u- 
czucia. Tak się przyzwyczajono wierzyć słowom 
Moskwy, że te państwo jest chore, że to państwo 
jest trupem! Dziś wypadki mówią. Dziś chmury, 
co się zbierają nad Dunajem, przepowiadają bu- 
rzę i otwierają oczy niebacznym. Dzienniki fran- 
cuzkie zdrowiej zaczynają oceniać wzniosły cha- 
rakter sułtana. Le Sżócie, l'Opinion Nationale, la 
Patrie przewidują, że na Wschodzie rozstrzygną 
się losy Europy, a może ziemi. Tu niech nam 
będzie wolno oddać hołd niektórym polskim współ- 
tułaczom. Czyniono im świetne obietnice, ofiaro- 
rowano im stopnie i stanowiska korzystne, byleby 
chcieli wziąść udział w ruchu, niby to słowian- 
skim. Przedstawiane pozory kazały się domniemy- 
wać, że ruch len mógł być pożytecznym sprawie 
narodowej. Ale po głębszej rozwadze przekonaw- 
szy się, że osłabienie Turcji tylko caratowi usłu- 
żyć może, ponieśli dzisiejszy zaszczytny niedosta- 
tek, odrzucili ofiary i stopnie. 

Smutne odbieramy wiadomości z Rzymu o0 
stanie zdrowia papieża. Po chłubnej przemowie 
za Polską, naczelnik kościoła powtórnie wrócił 
na łoże boleści, z wielkim smutkiem nietylko ka- 
tolików, ale i wszystkich co, sprawiedliwie oceniają 
życie wielkiego kapłana. Swietne były jego po- 
czątki. Trudne musiał przebyć koleje. Zywot jego 
był krzyżem. Miotany falami przeciwnemi, poku- 
tował za błędy swoich poprzedników. Otoczony 
żywiołami, co nie doszły do wzniosłości jego umy- 
słu, niemógł tyle dobrego uczynić, ile jego potę- 
ga i powaga wymagały. Ale głos za Polską, głos 
jego serca i sumienia rzuca na bogobojnego ka- 
płana światło tak mocne, że nikt o cieniach prze- 
mijających i zapomnianych wspominać nie będzie. 

Wiadomości o słabości papieża tak są zatrwa- 
żące, że należy przewidywać jego zgon bliski. Bę- 
dzie to jeszcze jedna wielka trudność do rozwią- 
zania, obok tylu innych trudności. 

W tej chwili w Paryżu nikt się jeszcze nad 
tem nie zastanawia. Tu mówią jedynie o zabawie 
w ogrodzie tuileryjskim pod przewodnictwem księ- 
cia następcy tronu. Około 35.000 obecnych po- 
dziwiało radość młodych chłopczyków, dla których 
przygotowano dwa wielkie stoły ćwierómilowej 
długości. Pięćdziesiąt bufetów z ciastami i cukier- 
kami, teatra i pantomimy po środku, cudowna 
muzyka po krańcach, bawiły młodzież, obecnych 
i księcia, który przez półtrzeciej godziny przecha: 
dzał się i bawił z swoimi młodymi gośćmi. 

Zajęty tym widokiem Paryż na chwilę zapo- 
mniał o Danii i papieżu. 


Z Płockiego 3. maja. 


(DP) Donoszę wam niektóre szczegóły 0 oddziale 
ochotników, którzy pod Przyłękiem przeszli gra- 
nicę do Konyresówki. Jak wiadomo, oddział ten 
został rozprószony w potyczce pod Kicncze- 
wem z siłą nieprzyjaciela, znacznie go przewaza- 
jącą, która pod komendą podpułkownika Dobro 
wolskiego na podwodach pośpieszyła do borów 
kieńczewskich, na odebraną od straży granicznej 
wiadomość o wkraczającym oddziele. Główną przy- 
czyną zwycięztwa tutaj Moskali nad ochotnikami 
było, że dowódzca ich przypadkowy, niegdyś woj- 
skowy pruski Ewald, znany dawniej w oddziałach 
powstańczych pod nazwiskiem Brudera, którego 
naczelnictwu w braku kogo innego przez wybór 
się powierzyli, stanąwszy obozem w kieńczewskich 
borach, oddalił się z oddziału do pewnej wsi w 


okolicy. W czasie jego nieobecności Moskal nie- 
spodzianie uderzył na obóz. Stawiono im zacięty 
opór, lecz ochotnicy, mając tylko po 15 ładun- 
ków, gdy jaszczyk ich z amunicją zabrało, jak 
wiadomo, wojsko pruskie w potyczce u przeprawy 
przez rzekę Działdówkę, do tego nie obznajomie- 
ni chociażby tylko z szeregowym porządkiem, 


nie mając dowódzcy, bronili się jak komu wypa- 
dło, i w końcu wystrzelawszy do ostatniego ła- 
dunku, jedni poszli w rozsypkę, drudzy dostali 
się do niewoli. Moskale sami podziwiają ich od- 
wagę i męztwo. Ewald usłyszawszy strzały, po- 
dążył co rychlej do oddzialu, lecz już było za- 
późno: drogę do swoich zastał przeciętą i dostał 
się do niewoli, obskoczony przez kozaków. Druga 
to porażka w Mławskiem z powodu odjazdu do- 
wodzcy z oddziału. Tą razą Ewald przypłacił zyciem 
swoje uchybienie: w tych dniach rozstrzelano go 
w Mławie. 

Niedawno inny oddział ochotników, dobrze 
uzbrojony, w sile 400 ludzi przeszedł granicę w 
okolicach Wielbarka, kierując się do myszynie- 
ckiej puszczy na Kurpiach. Wyminął on szczęśli- 
wie wszystkie nadgraniczne patrole pruskie, lecz 
o dalszym jego losie nie nie wiadomo. 


Ziemie polskie. 


Z pola walki donoszą do Wieku o dawniej- 
Szej utarczce w Augustowskiem, stoczonej jeszcze 
dnia 13. kwietnia we wsi Gontarze, gdzie od- 
dział Obuchowicza zaatakować miał rotę piechoty. 

Dalej donosi Wiek z dnia 18. bm.: „Listy, 
jakieśmy dzisiaj otrzymali z różnych okolic Pol- 
ski, donoszą nam tylko o licznych krwawych e- 
gzekucjach. Korespondent z Augustowskiego pisze 
nam, iż w dniu 27. kwietnia powieszeni zostali 
przez Moskali w mieście Szczuczynie: Rutk ow- 
ski, Gardocki i Mikucki. W tymże sa- 
mym dniu 27. kwietnia zginął na srubienicy w 
Radziłowie tamtejszy mieszczanin Braczko. W 
dniu 3. maja rozstrzelani zostali równocześnie 
trzej powstańcy w trzech wsiach : Łączyku, Lasze 
i Lemianie, lecz nazwisk ich nie mógł się do- 
wiedzieć korespondent. 

Wszystkie te siedm egzekucyj spełnione zostały 
w przeciągu dni 6 w jednej tylko części gubernii 
augustowskiej: gdy wtym samym przeciągu czasu 
w reszcie gubernii rozstrzelali i powiesili Moskale 
wiele innych osób; między innemi w Kalwacji roz- 
strzelany został Jakubowicz powstaniec, rodem 
z Litwy,i włościanin Gajlinajtys, powstaniec z 
oddziału Gleba. Egzekucje dopełniane są tak szybko 
bez żadnych poprzednich i następnych ogłoszeń, 
i nie można się nawet dowiedzieć o nazwiskach 
wielu straconych; dotychczas n. p. nie są wia- 
dome nazwiska ośmiu osób, powieszonych w ze- 
szłym tygodniu w Sandomierskiem.* | 

Dziennik Powszechny, który już od kilku cza- 
sów nie podał wiadomości o żadnej zgoła egze- 
kucji, albo dopiero we dwa tygodnie za innemi 
dziennikami, poczyna teraz i w innym kierunku 
trzymać się tej zasady. Z pola walki nie podaje 
już żadnych zgoła wiadomości, przestając na po- 
wtarzaniu doniesień innych dzienników rządowych, 
jak n. p. Lemb. Ztg. i Krak. Ztg., sam z swojej 
strony żadnych nawet uwag nie dołączając. Ma 
to być konfirmacją wstępu reskryptu cara do Ber- 
ga, jakoby powstanie juz zupełnie zostało uśmie- 
rzone. Ależ w tym razie nie powinien by konse- 
kwentnie powtarzać i doniesień koleżanek swoich 
austrjackich i pruskich, 


Warszawa. Skończyły się już prawie wszę- 
dzie w Królestwie wybory na wójtów podług no- 
wej ustawy. Jak zapewniają, wypadły one w ogóle 
pomyślniej niz mniemać było można z początku, 
większa część bowiem wyborów padła na uczci- 
wych i porządnych włościan. Włościanie jednak 
nie okazują wielkiego zadowolenia z nowej usta- 
wy; sądząc ją zdrowym rozumem, odkrywają oni 
jej niepraktyczność. W gubernii radomskiej zaka- 
zano oddawać pieczęci wójtowskich nowo obranym 
wójtom aż do przybycia urzędników z Radomia, 
którzy będą ich instalować; do tej chwili polęco- 
no dawnym wójtom urzędować. Postępowanie są- 
dów wojskowych w niczem się nie zmieniło w 
Królestwie. 

Niespodziankę istną przyniosła Kreuzztg. W 
korespondencji z Warszawy, bez daty, występuje 
przeciw moskwiceniu Kongresówki — zapomina- 
jąc o podobnem postępowaniu swych popleczników 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. 

Między innemi pisze: „Przeciążenie admini- 
stracji w Królestwie Moskalami i możliwe tam wy- 
rugowanie polskiego języka przez moskiewski, wy- 
rządzi na każdy sposób biednemu krajowi szkodę. 
Doświadczenia pierwszych lat po powstaniu 1831 
r. — kiedy to zarządzono zaprowadzenie języka 
moskiewskiego we wszystkich urzędach admini- 
stracyjnych i od najwyższego do najniższego wszy- 
scy urzędnicy po moskiewsku uczyć się poczynać 
musieli a dla tego z braku czasu zaniedbywali swo- 
ich obowiązków urzędowych — już dały dowód, 
jak ciężkim ten Środek stać się może i jak ostro- 
znie Z nim postępować trzeba. Jak to: pięciu mi- 
lionami Polaków nagle chcieć rządzić w języku 
moskiewskim, jak to niektórzy doradzają, to prze- 
cież nie może być z korzyścią dla kraju! Tym- 
czasem Słychać, że taka rozległa zmiana bynaj- 
mniej nie leży w zamiarze cara, a nawet, hrabia 
Berg i wielu dygnitarzy, znających kraj i jego po- 
trzeby, nie mają się zgadzać na to. Życzymy je- 
dynie, aby tę ważną sprawę zakierowano ku do- 
bru powszechnemu.“ 

Trzeba być arcynaiwnym, aby sądzić iż pod tem 
dobrem powszechnem Kreuzztg, rozumiała choć w 
części dobro Polaków w Kongresówce (tj. owych 
pięciu milionów). Idzie tu jedynie o dobro po- 
wszechne: junkiersko-prusko-niemieckie. Widmo 
panslawizmu w formie wszechmoskiewskiej stanę- 
ło nagle u wrót samych Prus — i ztąd to ten la- 
ment nad Polakami i dobrem powszechnem. 

C Piszą do Nadwis/unina z Gołubia 6. kwietnia: 
Wiadomo jak daleko sięgają nowe ukazy, odwołu- 
jące się do dawnych regułacyj mikołajowskich. 
Tłumaczenia wojennych naczelników, jeszcze da- 
lej sięgają. Z powodu takiego tłumaczenia ukazów 
włościanie wsi Płonne pod Dobrzyniem, w po- 
wiecie lipnowskim, zabrali woły i cały sprzęzaj 
dworski, i tym wzięli się także do uprawy dwor- 
skich gruntów pod zasiewy dla Siebie. W nieobe- 


eności dziedzica, p. Łępickiego, ekonom Lewando- 
wski chciał wstrzymać tę samowolę, lecz włościa- 
nie udali się do jednego z naczelników komendy 
wojskowej, aten im powiedział, że wszelkie grun- 
ta na swój użytek zajmować mogą, nie pytając 
się 0 pozwolenie dziedziców, albo ekonomów. 
Rozpoczęło się nowe gospodarstwo, a pierwszym 
skutkiem było, iż Lewandowski był zmuszony 
przed wzburzeniem uciec do Prus, zostawiając 
majątek bez żadnego dozoru i zarządu. Ą 


Od kilku dni tj. od czasu zniesienia żałoby 
kościelnej, Dziennik Powsz. nawrócił się na wiarę 
katolicką. Oznaki tego nawrócenia są takie, że 
nie zamieszcza już ordynarnych wycieczek na ks. 
Rzewuskiego, na księzy w ogóle i na obrządki 
katolickie, a natomiast wprowadził nową rubrykę 
do szpalt swoich: ogłasza na wzór Akurjera Warsz. 
święta koscielne, odpusty i tp. Takiemi drobniu- 
tkiemi względami zamierza ująć sobie polskich 
księży. Tymczasem kontrybucje czworakie a nie- 
zmiernie uciążliwe na dochody duchownych, nie 
uległy żadnej modyfikacji; plan sekularyzacji za- 
konów przygotowuje się w cichości; stopniowe za- 
mienienie księży w czynowników leży w naturze 
rządu moskiewskiego. 

Zarząd banku polskiego zdał sprawę z czyn- 
ności swych w roku upłynionym 1863, na posie- 
dzeniu publiczaem w dniu 6. maja. O posiedzeniu 
tem i sprawozdaniu ogłoszono w dziennikach 
warszawskich następujące doniesienie : 

„W dniu 6. bm. o godzinie 12. w południe, 
odbyło się w głównej sali posiedzeń publiczne 
sprawozdanie tegoż banku, z czynności za rok u- 
płyniony 1868, a 36ty od założenia tej instytucji, 
a to pod prezydencją radcy tajnego Fundukleja, 
kontrolora jeneralnego Królestwa i prezesa komi- 
sji umorzenia długu krajowego, w obecności rad- 
cy tajnego Niepokojczyckiego, członka radcy stanu 
i rady administracyjnej Królestwa, mającego 
zwierzchni nadzór nad bankiem, oraz w obecności 
członków komisji umorzenia i radców handlowych 
przy banku polskim. Po odczytaniu zbiorowego 
rysu z dopełnionej przez komisję umorzenia re- 
wizji stanu majątkowego banku, za rok poprzedni 
1862, obejmującego poświadczenie, że stan ma- 
jątkowy banku został odpowiednio w inwentarzu 
oceniony i okazał się zgodnym z księgami i ak- 
tami, że bank w czynnościach swoich działał w 
zakresie służącej mu instrukcji, jak niemniej, że 
powierzone mu depozyta w całości zachowane zo- 
stały, przemówił rzeczywisty radca stanu Szemiot, 
wiceprezes banku. Następnie odczytano szczegóło - 
we zdanie sprawy z działań banku w roku 1863, 
z którego niektóre cyfry przytaczamy: Wypłaty i 
zaliczenia wynosiły: 1) Na umorzenie długu kra- 
jowego, a mianowicie: za obligacje udziałowe 
wylosowane rs. 169 kop. 80. Za obligi skarbowe 
rubli sr. 1,159.344. Za obligacje cząstkowe oraz 
certyfikaty A. i B. rs. 896.331 kop. 27'/,. Świa- 
dectwa na dowody komisji centralnej likwidacyj- 
ncj rs. 46 kop. 48!/, — razem rs. 2,055.892 kop. 


56; 2) na skupowanie papierów publicznych wy- 


losowanych rs. 2,084,940 kop. 49"; 3) na sku- 
powanie weksli krajowych rs. 3,083.472 kop. 18; 
4) na skupowanie weksli zagranicznych rs. 1,947.828 
kop. 67⁄1; 5) na pożyczki na zastawy papierów 
publicznych rs. 1.779.086 kop. 97, kosztowności 
rs. 362.008 kop. 60'/,, towarów, płodów i wyro- 
bów rubli sr. 1,456,226 kop. 50; 6) na pożyczki 
zakładom przemysłowym rs. 348.758 kop.6%,, na 
machiny rolnicze rs. 18.417 kop. 82. Zaliczenia 
na otwarte kredyta domom handlowym krajowym 
zajęły sumę rs. 12,561.377 kop. 49%,. Biletów 
banku było w obiegu jak w latach poprzednich 
za rubli sr. 10,000.000. Zyski z operacji za rok 
1863, uczyniły sumę rs. 602.377 kop. 95, która 
stanowi dochód skarbu Królestwa.* 


Poznański korespondent Wieku podaje spis 
zapozwanych przez nadworny sąd berliński Pola- 
ków z Poznańskiego i Prus Zachodnich, za grani- 
cą przebywających, który spis już przed kilku 
dniami podaliśmy. Podzielonych w nim na 3 ka- 
tegorje obżałowanych czeka kara następująca : 
1) kara śmierci, 2) kara od pięciu lat do doży- 
wotniego ciężkiego więzienia, a 3) do pięciu lat 
ciężkiego więzienia. Dalej co do uwięzionych pi- 
sze tenze korespondent: 

„W ten sam sposób podzielono więżniów na. 
szych, którzy znajdują się obecnie częścią w ber- 
lińskiej Hausvoigtei, częścią w twierdzy tutejszej, 
a którzy w tych dniach mają być przewiezieni do 
Moabitu. Publiczne postępowanie w tej sprawie 
rozpocznie się dnia 7. lipca r.b. Wstrzymując się 
na ten raz od wszelkich uwag nad tokiem i prze- 
biegiem tej sprawy, nadmienię tylko, że ogłoszony 
świeżo zapozew wywołał powszechne i jednozgo- 
dne przekonanie, iż sprawa ta jest jedynie od- 
dźwiękiem dążności politycznych, jakim obecnie 
hołduje rząd pruski. 

„Przed parą dniami ogłoszono tu rozkaz po- 
licyjny, niezwykłym dotąd sposobem podpisem kró- 
la zaopatrzony, obostrzający przepisy, istniejące tu 
w przedmiocie donoszenia o osobach obcych i po- 
dróżnych, przybywających do księztwa. Rozkaz ten 
stanowi, że każdy do kogo przybywa w gościnę 
podróżny z krajów, nienależących do państw Zwią- 
zku niemieckiego, a mianowicie z Kongresówki, 
bez różnicy czyli tenże posiada legitymację lub 
nie, obowiązany jest natychmiast donosić o nim 
miejscowej władzy połicyjnej i komisarzowi obwo- 
dowemu, Wykraczający przeciw przepisowi temu 
ulega karze pienięznej 5 do 50 tal. Jub kacze od- 
powiedniej więzienia na przypadek niezamożno- 
ści; w razie powtórnym karze więzienia 14 dni 
do 6 tygodni, a oprócz tego ma być oddanym pod 
dozór policyjny i ponieść wynikające ztąd koszta. 
Nadto wolno w tym przypadku rejencji oddać 
dwory i dobra pod dozór osobnego urzędnika 
policyjnego na koszt wykraczających, a oberżystom 
i gościnnym odjąć prawo do utrzymywania go” 
spody. s 

„Równocześnie z tym rozkazem królewskim 
ogłoszono w dziennikach tutejszych długi wyka? 
różnych orderów, jakiemi król obdarzył urzędui 
ków policyjnych tutejszych i na prowincji, którzy 
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miast ma być zaprowadzoną straż stała, której oddaną 
będzie pod dozór pewna część miasta. Straż taka zosta- 
Jąc dzień i noc na miejscu, będzie mogla tym sposobem 
obeznać się bardzo łatwo z publicznością, odwidzającą 
$ GR zwykle tę część miasta, którą ma dozorować. Również 
nie będzie odtąd straż policyjna nważaną jako wojsko li- 


szej części konserwatystów, na których czele stoi 
hr. Arnim - Boytzenburg, do podpisywania adresu 
do króła w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej. Adres 
ten zawiera następujący ustęp. Rozłączenie nie- 
mieckiego Szlezwiku i Holsztynu od Danii i złą- 
czenie tychże w jednolitą całość, czy to pod wła- 


Podług Botschafiera car moskiewski ma dnia 
12. czerwca zjechać do Kissingen, dokąd jego 
małżonka udaje się do wód. 

Z Berny szwajcarskiej piszą do Schles. Zig.: 
„Wychodźcg polscy, przebywający w St. Gallen i 
innych miastach, udali się prawie wszyscy do Tu- 


się odznaczyli i odznaczają szczególną gorliwością 
w rewizjach i aresztowaniach, odbywających się u 
nas bezustannie dniem i nocą.* 


l K roni k â. niowe, ale ma stać odrębnie od komendy policji pod bez- | snym księciem a skuteczną opieką pewnego potę- | rynu. gdzie mają utworzyć legion polski. St. Gal- 
Wykaz posredniem zwierzchnictwem komisarjatów. żnego niemieckiego państwa, czy też jako część | len opuścili w dwóch oddziałach, wysłuchawszy 
i y Próbka stylu. Z Žórawna donoszą nam pod dniem | tego ostatniego (wcielenie do Prus), uznajemy za | nabożeństwa w kościele św. Galla, i odebrawszy 


prawomocnych wyroków c. k. sądu wojenne- 
go w Krakowie, zapadłych w miesiącu kwie- 
tniu 1864, (Dokończenie), 

y li, Za przestępstwa przeciw publicznym zarządzeniom, 

: 89. Jan Kaminski, fałszywie Józef Makowski, 
właściciel dóbr, z Mazur, w król. Polskiem, 34 l., areszt 
$ledczy policzono za karę. 90, Józef Morawski, 45 lab 

e murarz z Krakowa, na 48 godzin aresztu w sztokhauzie, 

91. Jan Niezwiedzał, 38 |. szlifierz z Przyborowa, 


jedyne rozwiązanie, wynagradzające poniesione o- 
fiary i zapewniające stały pokój i pomyślność in- 
teresowanych. 

Praga (czeska) 12. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu wybory do rady państwa były na po- 
rządku dziennym. Hr. Leon Thun żądał odesła- 
nia wniosku do komisji. Żądanie to odrzucono 
przy imiennem głosowaniu. Rieger czyni wniosek, 
aby nie wybierać owych 11 deputowanych, lecz 


błogosławieństwo od kapłana polskiego.* 
Korespondent Timesa w liście z Konstanty 

nopola 28. kwietnia przedstawia wielkie kłopoty, 
w których się rząd turecki znajduje z powodu 
terażniejszego nadzwyczajnego przesiedlania się 
Czefkiesów na terytorjum Turcji. „Po poddaniu 
Się ostatniej czerkieskiej twierdzy Wardar, przyby- 
ło do Trebizondy 27.000 nieszczęśliwych miesz- 
kanców gór w największej nędzy. Podczas podró- - 


12. b. m. że przybyła tam trapa akrobatów czy kuglarzy, 
złożona z cudzoziemców, zapowiedziała pierwsze przed- 
stawienie ogłoszeniem po rogach ulic, które tu dla stylu 
prawdzie kuglarskiego podajemy dosłownie: „Ergebenste 
Filadung zu einer Kunst und Kraft Production welche 
heute l1 Maj statt findęt Program Nizyj pod pisany ben- 
dzie miałzszczyt sztukach gimimastycznych gdzie jedna 
mala dzewczynk 4 lata stara jest, ruznych sztukach wi- 
dzeć się da, gdzie jedna Osoba na 8 flaszkach i tyz jedna 


icznica, z Kiakowa, na 15 rózg. 96. Antoni Brzezyna f z H A RA, A i 
„A |. dozorca budowy z - WRN na Szląsku, na s we Lwowie, w Krakowie i w Czerniowcach. Zamieścili. | Ctwo czeskie usunęło się zupełnie od wyborów. 300.000 Czerkiesów przybędzie z ojczyzny swojej 
3 aresztu w sztokhauzie, 97, Tekla Stanczyk, 241. wy- śmy także dosłownie ustęp z testamentu Sp. Jerzego WE => do Turcji. pr: , 
. robnica, Z Krakowa, oprócz 14 dni aresztu śledczego po. | Gaffenki, w którym tenże wkłada na pomienione miasta Z Austrją w przymierzu zajęły Prusy Szlez- „Sułtan ze swojej szkatuły dał 50.000 funtów 
| liczonych za karę, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, zao- | obowiązek, kazać odprawiać za pokój duszy jego mzęs | wik į Jutlandję, ale z Austrją w przymierzu nie szterlingów na fundusz dla ich wsparcia. . Wszy- 
l strzonego 2 dniami postu. 98, Jan Goliński, 45 |. mu- | Św. dnia 5. maja każdego roku, Nie wiadomo nam jesz- | mogą nic zabrać dla siebie. To też zwracają się scy są tego zdania, Fa Moskale takie środki przed- 
rarz z Krakowa, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzo- | cze, czy Kraków i Czerniowce odpowiedziały godnie temu | do Francji, która jedna może im do zaborów do- AE aby wypędzić Czerkiesów z ich kraju i 
, nego 2 dniami postu, 99, Apolonia Galoszkiewicz, | życzeniu śp. Jerzego Gaffenki; wiemy wszakże, że o od- | pomódz. Ministerjaine wiedeńskie dzienniki zwra- | 5/8 H 80 wa: | | m. = 
>} 19 I. szwaczka z Krakowa, na 8 dni aresztu w sztokhau- | prawieniu mszy św. a duszę jego dnia 5. bm. we Lwo- cają na to swą uwagę, i to w korespondencjach ł Kobi onito z 9. b. m. donosi, 12 je- 
4 zie, zaostrzonego 2razowym postem. 100. Józefa Botko- | wie nikt nawet nie myślał. z Paryża to z Berlina donoszą o porozumiewaniu SF otzebue odjechał na przegiąd stutysięczne- 
| wska, 2I l.. dziewka z Krakowa, na 48 godzin aresztu Sprostowanie. Czytamy w Czasie „W piśmie naszem | się między Berlinem a Paryżem co do zaboru Hol | 8° A ie moskiewskiego, ustawionego na grani- 
x w sztokhauzie. 101, Maciej Galuszkiewicz, 17 lat, | z d, 21, kwietnia zamiesciliśmy wiadomość o zabiciu | sztynu i niemieckiej części Szlezwiku. Wezwanie cy Pc: , > i 
3 szewc z Krakowa, na 15 ròzg. 102. Franciszek Ko biał- | Józefa Guły z Biskupic w powiecie Żabieńskim,a znów | do podpisywania adresu, proszącego króla o weie- | . Bukaresztu donosi Wanderer dnia 2. maja 
ć ka, 34 la właściciel gruntu z Kocni, na 14 dni aresztu w | w numerze z d, 26 kwietnia o gwałcie popelnionym przez | Jenie księztw Nadelbiańskich, zatrwożyło mieden: re TK guli minister spraw wewnętrznych wydał 
J sztokhauzie, Zaostrzonego 2razowym postem i l raz twar- | włościan w lesie Borusowej. Obie te wiadomosci nie by- | skich dziennikarzy, gdyż wyszło io wezwanie sod 0 ah [o prefektów pogranicznych, „przygotowu- 
o dem łożem w każdym tygodniu. 103. Jan Łopata, 32 1. | ły nasze oryginaine i nie były za takie podane; pocho: | konserwatystów, popleczników Bismarka. Utwier- | JĄC 109 na A" Fe prawdopodobieństwo wkro- 
i parobek z Pcim, na 8 dni aresztu, z 2rażowym postem, | dzą bowiem z urzędowych czy półurzędowych żrodeł. dru- | dza ono w domysłach, że istotnie Bismark się do- | CZENIA wojsk moskiewskich „albo austrjackich. W 
x 104. Jan Góral, 231. właściciel gruntu z Alsen, na 6 | ga z General Correspondenz. Teraz donoszą nam z miejsca | tąd maskował. Zapewne układy o program, który tym AA poleca utworzyć pospolite ruszenie 1 
5 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2razowym postem, | inaczej o jednym i drugim wypadku. Co do pierwszego, | konferencji ma być przedłożony przez niemieckie próbować oporu tak długo, dopóki byłaby nadzie- 
A 105. Antoni Holowy, 42 I, właściciel dóbr z Czchowa, | rzecz się tak miała. Józef Guła, chrustowy z Biskupie na- | mocarstwa, musiały odsłonić zamiary Prus, któ- | J% Ze wojska te dałyby się wstrzymać tym spo- 
i z wliczeniem 8 dni aresztu śledczego, na 8 dni aresztu | leżących do dóbr mędrzychowskich, napadnięty był jeszcze | rych stosunki ścisłe z Francją teraz dopiero spo- sobem od agten, lecz nie dopuszczać starcia 
4 w sztokhauzie, z Zrazowym postem, 106. Mojżesz Weber | 15, marca w nocy na kępie dworskiej przez Józefa Ko- | strzegły. Co w zamian Prusy ofiarują Francji za krwawego. Zw A 
è 26 1., wyrobnik z Chrzanowa, na 8 dni aresztu w sztok- | zjarę, jego żonę Annę, a według ich zeznania także przez | popieranie zaboru pruskiego, nie wiadomo jeszcze. Nationa 5.18 korespondencji : Petersbur- 
3 hauzie, 107. Otto Bilitzer, 15 l., praktykant leśnictwa Antoniego Mazura z Lubiczka, teścia Koziary, i tam zamor- Z Sztokholmu 7. maja piszą: „Liniowe paro- ga pisze d. 8. bm.: W. ks. Konstanty „odjezdza 
W z Borschitz, w Szląsku, na 4 dni aresztu w sztokhauzie. | dowany. Wójt z Zawierzba Szymon Loboda niezastawszy | wce Sztokholm i Karol Jan, fregata pa- we środę (11.) znowu Za panee do swej rodziny 
a 108. Ludwik Jurkowski, 43 L, z Luzny, ekonoin, na | rano 16. marca Koziary w domu, poszedł z innymi go- | rowa Vanadis, korwety parowe Thor, Ge- (która przebywa w Niemczech; pe r.). R Zaraz po 
1 10 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonegy 3 dniami po- spodarzami do Łubiczka do domu Mazura. gdzie znalazł | fle Ora dd, parowe szalupy marynarskie A fhild, jego odjeżdzie przybywa tu Murawiew U Kryzano- 
i stu, 109. Franciszka Gwożdzionka, 30 |. ulicznica, | chrust świeżo wycięty, a zastawszy lam Koziarę. przyare- | i Gunhild, norwegskie fregaty parowe Kong, wski, którzy się kłócą ze sobą. Ostatni, objecha- 
* z Podgórza, na 20 rózg. 110. Franciszek Mai dra, 40 lat, | sztował go i do dworu Borusowej odstawił. Tegoż zaraz | Sparra i St. Olaf, korweta parowa Nidars, wszy niedawno prowincje litewskie, „zdał raport, 
a kmieć z Wilkowice, 3 dni aresztu sledczego policzono za | dnia 16. przyszedł Mazur do miejscowego plebana | 6 łodzi kanonierskich parowych, zgromadzą się niezgodny kę” Á zapatrywaniem się Murawie- 
i karę. lli, Jan Schlesinger, z Wadowic, 19 1., bla- | i wyznał, jako zięć jego Koziara przyznał się przed | d. 16. bm. pod Hakefjord, ażeby utworzyć flotę wa, który przesła natychmiast akta DC 
- charz, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, z 2razowym po- | nim, że zabił Gułę. Gdy się Koziara o tem dowiedzial, | pod dowództwom księcia Ostgothiandu. Mniemają, l UE Obaj tedy mają AMR. do 
e stem. już się dłużej nie ociągał z przyznaniem do zabójstwa, | iż dzieje się to w porozumieniu z Anglią przeciw S mow w. ak: swych ea b TEK 
x III. Za posiadanie cudzych dokumentów legitymacyjnych. lecz zarazem oskarzał teścia swego Mazura i własną żo. | flocie austrjackiej.* Tym sposobem skończyłaby się 5 JAS epZE pinia: Kozy angs MEGO, AgaZ] udaz- 
s 112, Józef Gabaczewski, 26 |. leśniczy z Woli | nę swoją o udział w zabójstwie, Guła zostawił ośmioro | neutralność szwedzka. Zdaje się, iż dla tej floty a ia a | af 
„ pękuszewskiejw Król. Pol., na 1 miesiąc aresztu w sztok- | dzieci, którym dwór mędrzychowski zapewnił wraz | przeznaczony był ten transport amunicji, o któ- LA k "3 A A kę» i 
t hauzie, — 113. Walenty Radwiński, fałszywie Adam | z wdową utrzymanie. _ | rym drogą telegraficzną donoszono. | ne BADU 5% Wilno, 
Kowański, z Król. Pol. 21 l., na 1 miesiąc aresztu w Co do gwaliu w Borusowej, rzecz się tak miała, Woj- Z Paryża d. 10. maja donosi Botschafter, że udając się „na czas niejaki do Petersburga. Wie- 
- sztokhauzie, z | razowem postem w każdym tygodniu. — | ciech Mikuła z Kars namówił zięcia swego, Jana Wytrwała | stosunki między Paryżem a Petersburgiem się po- stnik donosi, ze naczelną komendę Wo 
[e 114. Antoni Kochanowski. majster garkarski, na 20 | , Borusowej. aby w raz z żoną swoją wyciął na kepie | gorszyły od czasu alokucji papiezkiej. Z drugiej zarząd Litwy na czas „swej nieobecności oddał 
j; zl. w. a. kary pieniężnej. — 115. Roman Karczewski, | dworskiej chrust, który jego jest własnością, bo wyrósł | strony w Paryżu z tajnej dyplomatycznej kore- dotychczasowemu swemu pomocnikowi, jen. por. 
3 23 l., właściciel dóbr z Lipy w król. Pol, na 6 tygodni | na odsypisku Wisły, gdzie dawnemi czasy miał być grunt | spondencji gabinetu pan Drouin de Lhuys udzie- SEED NE L Tr A s 
s aresztu w sztokhauzie, — 116, Józef A ndrain, fałszywie | Jana Wytrwała. Jakoż Wytrwał wraz z żoną i Francisz- | lił odpisów posłowi pruskiemu co do anneksji Gdyby ZECZYWISCIE” panowała niezgoda mię- 
i Wiktor GR rd, 24 |. z Ludavuc we Francji, areszt | kiem Słoniem, wziętym za pomocnika, wyrębywali chrust | Nizzy i Sabaudji. dzy oboma dygnitarzami , „ Murawiew nie byłby 
j- sledezy DINE za karę. — 117. Wiktor Reiswasser, | a kiedy ich jednego dnia spędzono, przyszli nazajutrz, Zresztą jedli Io góżni cię SU edęiezo seri 
r 40 |. kupiec z Warszawy, na 20 zł. w, a. kar ienię- rór doniósł o tem urzędowi powiatowemu w  Zabinie, ż 4 AA À : j saure 
a żnej, — 118, Wawrzyniec Nowak, 23 none d, aye odbywsz mae winnych. Mylne było Francuzkie dzienniki w listach z Rzymu, da- tersburga rozchodzą się umyślne głosy, usiłujące 
a R śiftosi siezienia, zaostrzonego Ir Y ask J ć TERN towanych 7. b. m. donoszą, iż papież, który cały rzekonać Euro ze nastała zmiana ku lepszemu 
4 miesiąc wię: , go 'razowym postem | przeto doniesienie Gen. Corresp. O rąbaniu lasów dwor- tydzień nie mógł andjencji udzielać z powodu sła- p Pe; p 0 
à w każdym tygodniu. — 119; Kornel Donard, 25 I. stu- skich, gdyż Borusowa lasów wcale nie posiada, a cały | Kości, jest już zdró J Rz d på ki e 
dent z Marsylii we Francji, na I miesiąc aresztu w sztok- | ten dek schodzi do bardzo drobnej sprawy wycię- ROC O azęzG OW ZNOWU RZA pap eze pze Uniwersytety w Turynie i Pawii zostały na- 
3 à . > „. _ | ‘en wypadek schodzi do | roonej sprawy wycię” | znaczył hospiejum dla pielgrzymów, dla polskich 3 X 
h hauzie, zaostrzoego 2 dniami postu w każdym tygodniu. cia chrustu, który za swoją własność uważano." duch i : ; E a . | powrót d. 9. bm. otwarte. ć 
$0. Leonikdo disk: 341. czladnik krawiecki z Kra- Ep J ń } uchownych, którzy w ojczyźnie swojej skazani W Portugalii bucii atak A jak. í 
k 3 i R . awezany, Ill maja. W kronice Gazety Narodo- | ną śmierć, schronili się do Rzymu. UGA A a EE „0X MNA 
s kowa, 3 dni aresztu śledczego policzono za karę. — 121. | wej nr. 105 wyczyluję, że Lemberger Zeltung donosi, ja Cie e oond i ara A chy, w których | studenci wzięli główny udział. 
Antoni Pawłowski, 45 |. krawiec z Krakowa, 3 dnt | koby w lasach Stawczahskich, obw. lwowskim, pożar 1.547 A kloza Bije: y dy G ecowy | Powstańcy udali się ku granicy hiszpańskiej, a 
aresztu śledczego policzono za karę. 122. Tomasz Na- przez nieostrożność traczów wzniecony, okolo 140 morgów KvI DT” ladowania Mosk 82y gen wojsko nie chciało ich ścigać. Podobno chodzi © 
s wrot, 21 L bei zatrudnienia z Nitroszowic, na 6 tygodni młodego lasu zniszczył. Jako interesowany i najlepiej dę ró A który arii eT poua wysadzenie na tron hiszpański króla portugalskie- 
a Gi A dad — 123, Józef Maculski, 241. | z tym wypadkiem obznajomniony, prostuję ten, jak się ską. Pius IX. Eoo w hiebezpieczkicjka A: e go, który jest zięciem Wiktora Emanuela. 
ż syn właściciela gruntu z Przegalmu Wielkiego w Polsce, na zdaje z niewiadomości przez kogoś przekręcony fakt w ten snnkach podejmuje dzieło swego A sdi 7 Ram AN 
u BP = oat FAR —124. Franciszek Szpott, | sposób, że wprawdzie ogień na zrębie Slawczańskiego | Jego ostre, lecz przez złą prasę fa (stra- O pożyczce TOmilionowej pisze erland 
z 32 |, farbiarz i tokarz z Noyon we Francji, areszt śledczy | z niewiadomej przyczyny wybuchł, lecz trwając tylko pa- westowanej toca wcześniej: Tubs nóż GiG e „Z rozpisanych 70 milionów zaledwie trzecia część 
policzono za karę. — 125. Antoni Czekaj, 44 |. słżąucy SARA. ia GiG RZSarki iie; A Eh VAE pozniej Spro |Jest pokrytą. Gdy oprocentowanie rozpoczęło si 
i òl. Pol 3 ć rę godzin nie 150 morgów, ale ty p pięciu | dzą ważne następstwa dla Polski katolickiej. . ; 1 ŚP ę A” 
: z Opatowie w kro, °. na $ tygodnie aresztu w sztok- | sękcyj lasowych t. je razem 2214 morgów zajął, Słowa te korespondent do moskiewskiej Indepen- dnia 1. maja a wypłaty odbędą się w T terminach 
it T  — onówdli PA w każdym tygodniu. Nie uczynił jednak tą razą żadnej szkody. owszem | dance uważa za unieważnienie tekstu, podanego od 18. maja 1864 aż do ai TACE 1865, więc 
; 128, dze Wan notek. aa wyrobik aska: ma | PEt "rzadzi. bo oczyścił Brab 2 rawy i zialska | przez Oade Lecz Paźyie nio wyśmiewała ani IE Y olyozka przychodzi mie po cenie ofady 
e e więzienia: — AZIGAA RAR wk > głuszącego, które wzrost drzewek mlodych tamowały. trawestowała słów Ojca świętego. „Uczyniły to Zv- (tj. TT da 10 centów) lecz po 15 zł 35 m 
t en wawie e N 4 4 a 6 WS HA Że istotnie szkody zadnej nie Uczynił, dowodem jest dowsko-prot: stanckie pisma niemieckie. Giornale Kurs ga BE EB nazwać.nośiśśl A ceni i 
r- M cz <liŚD = uk] A Bo wię- | iż nawet najdelikatniejsze krzaczki, jakoto: kruszyna, la- | dź Roma pisze jedynie, że tekst, podany w Pulrie, j j pPomysinym„zwazyE 
zienia. dam Goiek, 18 l. terminator kowalski z tora z Aiosnif wypuszczać 1 Aica eie póczy. | Gest niedokłśń dokładoienzi deal. aA szy, że pożyczka narodowa (której procenta ró- 
Js Uścia solnego, na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. — 129, | 0777" b WE iie e ea ES. uero San A IST aan V atone || orn aE S płatne i opodatko ) noto- 
3 RECY CIĘ ówiąc juz o dębinie, która nierównie wytrzy. h i my podali dwie j ; 3 podatkowane i 
0 Stanisław Pirazzi, 12 [, uczeń z Krakowa, uwolniony z 4 ma” i j ai en peach, Ko d gk ahi wersje. | wana jest na giełdzie po 80 złr., od procentów 
> braku dowodów. — 130. Ludwik Schröder, 28 l. orga- a S eanest Jachimowski lesnicz ć Na tem samem Po ił Izba i ró et, ni zaś tej nowej pożyczki właściciele nie płacą podatku 
e nista z Krakowa, uwolniony z braku dowodów. > kiedy lord Russel zawiądomił ngog a, leż, o roze): | dochodowego, a warunki amortyzacji są nierównie 
= Y. Za zbrodnię publicznego gważtu (według $. 99. ©. k. k-) at mie migi 5 RAE WA and pas y pomyślniejsze, niż pożyczki narodowej.* Presse 
y 131. Jan Walicki, 59 l cieśła z Wieliczki, na 8 mie- : , , psie ds A ai! ait 5 sA o niepowodzeniu tej pożyczki TOmilionowej umie- 
; sięcy więzienia; zaostrzonego żrazowym postem W każ- Ostatnie wiadomości" Geijch wódle. traktatu londyńskiego spoczywa je- ad Aktu wstępny, wykazujący a 1; p: 
e zę ER brodnie kradzieży i oszust : 80 udzielność w Polsce, przem Anaia me jest ca ŻY e ć M Moner dei E rrua, 
132. E kes RM 22 1. ratszy ALA) bkow- Hamburg 13. m ana Dagbladet z ll. bm, | bowiązaną uznawać dłużej tę W WE psc | na tości s padl atoeh błędów. 
d a tairsi z c i uważa zawieszenie broni jako zupełnie niekorzy- | my, zawarte w dziennikach paryzkich. sa wej jęk S kok, poczy e 
j- (obciążony powtórnie zbrodnią zaburzenia spokojności pi stne interesom Danii i ZI WĘCIE tylko pod na- odpowiedzi ministra co „następuje: pó Russel — a Za gą Bag aE 
Jo cana aaa przfiainoh Danti mecze | aprzecini sip hiath owi Sister p oniua | Telegramy Gazety Narodowej, 
)- Lwów. 3. maja 1864. alnej dyrekcji c. k. Ą : +” GR6 AONA F w Ze AUS uł A $ = 
å ty aies Z centralnej dy Ad iż kilku ministrów podało się do dy- aa it ME ABEL e Butel | Paryż d. 14. maja. Wczorajszy 
3 Słowiki. Z różnych okolic naszego kraju dochodzą Hamburg 12. maja. Berlingske Tidende z obi Musy ka kagana ddnby był zawikłał A | wieczorny Monitor donosi, iż konferencja 
$ nas narzekania na A naszych śpiewaków wiosen- Lo m. umieszcza obwieszczenie dunskiego glię w wojnę z Moskwą o Polskę. Minister sądzi | londyńska na czwartkowem posiedzeniu 
b nych w -a za granicę. Między innemi | ministerstwa o zniesieniu blokady prusko i szlez- | wszakże, że jeżeli w czasie pokoju car nie trzy- zajmowała SIĘ preliminarjami (wstępnemi 
= dowiadoi gg is a Lwe Wowie utworzyła się spółka wicko-holsztyńskich portów, począwszy od 12 bm. małby się stypulacji traktatu wiedeńskiego , nie naradami) do ustanowienia warunków po- 
- U ad dA mó słowiki prowadzić na wielki Dziennik ten donosi: Minister Nutzhorn podał się | mógłby dłużej powoływać się na swc prawa do koju. Również zapewnia Monitor że rząd 
3 rozmiar hande RSP | i NS. UB ogołocić do dymisji, jego tekę miano oddać łowczemu na- | Polski. Lord Russel spodziewa się, ze lord Strat- turecki zażądał w Peters š R 
f tym TE NOE my” najpiękniejszej dwornemu Carlsen. Faedrelandet dowiaduje się, | heden nie będzie obstawał przy swoim wniosku. BS czer € ersburgu wyjaśnie- 
z okrasy, E W <a A 3 przy: | iz 1 minister wojny podał się do dymisji. Lord Stratheden cofa swą mocję. ki. ki ego gromadzą Slę wojska mo- 
i przeć k sid SA ke IA Hamburg 12. maja. Listy z Helgolandu W Köln. Ztg- zaś następującą czytamy wer- | SKlIĘWSKIEe w Besarabii. 
d cnie w ogrodzie sem G Sk p Fc około 300 | donoszą, iż podstępne manewry angielskiego okrę- sję o tej samej odpowiedzi: „Lord Russel sądzi» Wiedeń 14. maja. Traktowania z 
slowików, wybiera się z niem! teraz wp Przemysło. | tu wojennego „Aurora“ podczas walki były przy- | że przyjęciem rezolucji (wniesionej przez lorda Stra: | nabywcami 231 ili isanej 
, wą za granicę! Życzyćby należało, żeby władze ograni. czyną,iż fregata „Radetzky“ nie mogła energicznie theden) Izby ucierpiałab i aniżeli y ' camı 3 fa milionów z rozpisanej 
Ie d tym względem wolność przemysłową. wyda. s) A 20 ST Sa Apere ! ! powaga. zpiazaby TZ TOmilionowej pożyczki, wydały pomyśl- 
p ezyły pod ty gle "cożenia hurtownego sdi uderzyć 1 fregatę „Niels Juel“ schwytać. zyskała. Sądzi on, że cesarz moskiewSX! pak) kodzi 
m nre mbisu oe N an „wy oze É: Fa N Na fregacie Schwarzenberg w chwili uderzenia | cząsach spokojnych będzie się zawsze jeszcze u- ny rezultat. Cała pożyczka przechodzi w 
$ À naszego kraju, aja zeza granicą J Pe em- | kuli maszt w przodkowy, 13 ludzi wpadło w mo- | ważał za związanego warunkami traktatowemi, i | ręce syndykatu (zapewne w komis; p. r.) 
czech istnieją zakazy takie już od dawna. Fi „ | rze i potonęło. że nie byłoby stosownie dla rządu angielskiego, Hamburg 14. maja. Kopenhagskie 
Organizacja straży policyjnej. Dowiadujemy się Książę Fryderyk Augustenburg chce, jak się | zrzec się tych stypulacyj traktatowych.“ — Albo «5 two marynarki otrzymało d 
m z dzienników wiedeńskich, że temi dniami ukończono w | sam wyraził, odbyć dróż hołd i i Szl jedno ałbo drugi jęsjienie jest niedokład ; | ministerstw : y ) spra 
i d: Ja. sy polieyjnejs anika 00 COW CZA poo CRA LC) gie doniS hh kć „ane l) wozdanie z bitwy pod Helgoland, Duń- 
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Nowa organizacja ma zależeć głównie w tem, że zniesione Berlin 12. maja. Tutejsze dzienniki ogła- | nie mamy pod ręką. Oczekujemy wyjaśnienia ze | CZYCJ mieli 14 zabitych i 54 rannych. 


na 15 kijów. 92. Zofia Golinska. 37 L, wyrobnica, z 
Krakowa, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, z Zrazowym 
postem i twardem łożem. 93. Agata Kolęda, 46 1., han- 
dlarka naczyń, z Raciborowic, na 8 dni aresztu w sztok- 
hauzie. 94. Franciszek Dulhinski, 24 l.. czeladnik mu- 
rarski, z Krakowa, na 15 kijów. 95, Józefa Witkowska, 


będą dotychczasowe systematyczne patrole nocne a nato: 


Osoba na madrozyjskich sznurach — ityz z 6. psami ityz 
jedna pantomina Poczontek ogodzine 6 Widok jest Jsernć.* 

Ostatnia wola ś. p. Gaffenki. Przed kilkoma 
dniami podaliśmy w pismie naszem w korespondencj! 
z Boluszan kilka szczegółów, odnoszących się do legatów, 
które śp. Jerzy Gaffenko poczynił dla funduszów ubogich 


szają wezwanie pewnej liczby obywateli, po więk- 


wniosku tego nie dopuszczono pod obrady. Hr. 
Leon Thun odczytuje w imieniu swych współwy- 
znawców politycznych zastrzeżenie, pod którem 
przystąpią do udziału w wyborach. Sejm jedno- 
głośnie prawie przyjmuje to zastrzeżenie do pro- 
tokołu, poczem przystępuje do wyboru. Stronni- 


strony korespondentów. 


ży morskiej wybuchł między nimi tyfus i ospa, 
ktorych i mieszkańcom miasta udzielili. W podróży 
panował taki niedostatek, iż np. okręt, który za- 
brał 600 podróżnych, tylko 370 żywych na miej- 
sce przeznaczenia przywiózł. Obliczono, iż w na- 
stępnych dwu lub trzech miesiącach jeszcze 


Część urzędowa. 


_. Namiestnik mianował adjunkta urzędu 
puwialuwego Artura Stopczyńskiego 
kor:cepista namiestnietwa, a praktykanta kon- 
"eptowego przy namiestnictwie Franci- 


dzka Kasparidesa adjunktem przy po- ; 


[tyc'nym urzędzie powiatowym w Tarnopo- 
lu. sbydwu w charakterze prowizorycznym 


i U. k. komisja namiestoicza W Krako- 
wie nadała opróżnioną przy szkole w Wado- 
wicach posade nanezyciela drugiej kiasy pła- 
ty, nanszycielowi przy tej szkole Józefo- 
wi Gołąb, opróżnioną przeto posade nau: 
czyciela trzeciej klasy płacy, nauczycielowi 
przy tej samej szkole Franciszkowi 
Prezentkiewiczowi, 4 jego posadę 
nauczycielską czwartej klasy płacy, supłen: 
towi przy szkole głównej w Tarnowie, Fran. 
ciszkowi Zającowi. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Kraków 10. mija Wczoraj niewiele 
zbożń zwieziono do królestwa Polskiego na 
granice, Pokup w ogó'e ochoczy i dlatego 
ceny znacznie poskoczyły. Handel w ogóle 
nie szedł jak się spodziewano, gdyż wlaści. 
ciele bardzo są trudni i ociągają się utrzy- 
mu c, że żyta jnż nie wystarczy do nowych 
zhiorów. Życo płacono 15, 16 a przednie do 
18 złp. Na umowy dalsze domaganv się na. 
wet aż do 20 zło. Cena jedn»k 18złp. utrzy- 
mała się stale Pszenica w ogóle 25, 26, prze. 
dnie ziarno 24, 28 zip. Jęczmień w ogóle 14, 
15 a w lepszem ziaruie 16, 17 złp. Groch 
16, 17 a biały kuchenny aż do 20 złp. W u- 
gole sprzedaż szłą trudno i nie rozwinęła się 
należycie, „wielka bowiem jeszcze panowała 
różnica między żądaniem cen a gotowością 
przystauia na nie. Dzisiaj w Krakowie przy: 
było bardzo wielu kupców z prusk eg» Gór: 
nucgo Szląska. W skutek tego biała pszenica 
nA tcamsito podniosła się o 3 do 44łp; ŻYŁ) 
także na transito o 1 do 2 złp W sprzedaży 
na miejscu lub na wywóz w kraju czerwona 
pszenica galicyjska mocno pożąd»na. ale zna- 
cznie mniej poszła w górę niż biala pszeni 
ca. W ogól: płacono czerwoną pszenicę O 
20 do 30 cantów na koren wyżej nad nato- 
wania, Zyto zaś tak wysoko poszło, jak na 
wywoż. Płacono żyto transito 18, 19 do 19'/, 
zło. za 162 f. w. G-licyjskie żyto p» złr. 
480, 490 do 5 „łr. Pszenica biał» na transito 
zlp. 30. 31 do 32: czerwona galicyjska i bia 
b miejs=«wax zir, 775 7:90 a najpiękniejsza 
w maty ib ści 8 złr. za 172 fe w. Jęczmień 
w cenie miło zmieniouy, a w poszukiwaniu 
słabszy, gdyż pora wyrabiania słodn już koń- 
czy się Płacono guzir, 4 15,490 do 5. Groch 
lepiej ni:eo trzym Ł się, lecz go niewiele 
sprzedano. Płarony po złr. 5:25, 5'50 do 6. 


PE mity [En ZE OZ ZZZZOOOZ WO TE TROP” 


Daja |Zgdają 


Kurs lwowski, |y a. 


w. a 
z dzia 13 mjaa gi. | cti gi.| ct 
Dnkat hoienderski 5138| 5144 
Dukat cesarski o. . i 5/41] 51472 
Moskiewski półimperjał 9136 9149 
Moskiewski rubel srebrny 1/78 1'80 
Pruski talar Rur. i 1)72] 173 
Galic. listy zast. w. ® 5 73,13] 73 85 
Galic listy zast. m k. f 2 76183] 77 kę 
Galicyj. oblig. indem. v5 73 |22 73 £ 
Pożyczka narodową - i A 80 kę 
Akcje kolei żel. ga. .f ~ 213/67]215 6 
=< 
Kurs wiedeński, W. a 
z dnia 13 maja. glict. 
Oblig. długu puńs.5% za100gł. m.k. 72 50 
Pożyczka par 16615", za 100 gl. m. k. 80'3U 
Losy z r. 1360 . . ; 95 85 
Akcje banku n*rod, za 1000 gł. 180 — 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 193 30 
London 10 funt szterlingów 114 50 
Dukaty cesarskie sztuka 5 40 
Srebro za 100 złr. w. a. . 114 - 


Przyjschali d. 12. maja, 


Pp. Hr. Tyszkiewicz Z. z Weryni, hr, 
Romer Z. z Osieka, br. Dziednszycki J, z 
Podola, Lr. Dzieduszycki W. z Jezupola, Ko- 
marrieki B z Savowa, Białobrzyski S. z 
Dzied.iłowa, Kriegshaber A. z Kabarowie. 


wyjechali d- 12. maja. 


Pp. Hr. Karnicki T. do Wołczuch, br. 
Borkowski S, do Bobiatyna. hr. Tarnowski 
J. do Dzikowa, Stecher Sebenitz J. do Tu- 
rynki, Wisłocki A, do Snlimowa. Korytowski 
do Kontów, B:rheński R. do Jezierzan, Katz- 
kowski J. do Zólkwi, Bittner J. do Dr. ho- 
wyża, Bornemisza B, do Wiednia. 


| 


STOMACHICON | 
Likier ziołowy na gościec. 


Ow likier ma to znaczne pierwszeń: | 
stwo, iż wykonuje ściśle, do czego 
Jest przeznaczonym, poleca go się za- 
SE wazystkim cierpiącym na gościec, 

tym, którzy z podubnych przyczyn 

©ierpią pa azkrofuły, reumatyzm, zata- 

mowanie biegu krwi i na zepaute soki. 

ynalxzca tego likieru doświad. 

czył sam skuteczności tegoż na gnánieo 
i inne choroby a lekarze używaj 

Jako penri środek. pak 

ra" dziwego można ns i i 

un J. ©. Hiitdega w Weoo ae jedynie 

Cena jednej flaszki 1 zir, 90 cnt 
w. a.. z przesełką pocztową 2 złr. 10 
cnt, w. A. 

Giá” ny sklad dla Galicji u ZYG. 
RUCKERA we Lwowie. 283 6—12 


Niniejszem poświadczam, iż przez 
biie ziołoweg”o likieru Stomachi- 
cou pozbyłem Się bolesnych cierpień 


DERESJET ZY ZBOT OOOO LENA 
= EW E-DR4 pory 
| 


Ogłoszenie prenumeraty. 
Zeszłego miesiąca poczęła wychodzić 


„BIBLIOTEKA STENOGRAFICZNA” 
pismo miesieczne poświecone stenogrzfji pol- 
skiej, obejmująca póltora arknsza in 4to, 

(ena: rocznie 4 zlr., półrocznie 2 zir.. 
kwartalnie 1 złr. — Prenumerate przyjmuje 
ksiegarnia p. J. Milikowskiego i redaktor 
pisma, J. Poliński pod liczba 346%, we 
Lwowie. pA 3 


Ciągnienie d. 1. czecwca (861. 


'. PROMESY. 


Losy z roku 1864 
Lvsy cale po 3 zł., pół po 2 ch. a. 
1108 wygry wa zł, 250.000 . zł. 250 000 wa 
LF 


A 25.000. „ 25.000 „ 
JE ` 15-000. „ 15.000 , 
NS M „ 10000. „ 10000 „ 
2, po zl. 5000. „ 10000 „ 
3,4 4 ZJEGECUUKA 6000 „ 
6 a a e OWO 6000 , 
15 a y”. 8 500,9, © 500 5 
30 + „= OO. pa 1200055) 
140 „ wa ASD, 99 90U5A 
800 losów wygrywa : złr, 441. 40°, 


Ciągnienie d. 9. czerwca 1861 
Loterji sreber i sprzętów 


pomiędzy któremi znadnia się przed- 
mioty wartości 25.000 zł. 
Los kosztuje tylko 50 cent w. a 
Ciąguienie d. 1, lipa 1864. 
| Losy kredytowe po 4 zi wal. a. 
wygr. 230.000, 49.000, 20.000 zł. 


u Frydr. Schabutha 
w rynku pod l. 164. 
3881 (3—3) 


e tig +..3 w obwo 
Wieś Perepelniki fae io. 
cezowskim a powiecie zborowskim p lożoma, 
o dwóch flwarkach, « pięciusetkiłkudziesię- 
cin morgów roli, takiegoż obs'aru lasu i 
dwiestn zilkudziesieciu morgów łąk złożona, 
z 5 pasiekami o 500 pniach, z inwentarzani 


lnb bez takowych jest z wolnej ręki do sprze: , 


dania — Blższej wiadomości udzieli Wny 
| Franciszek Wolski notarjusz we Lwowie, 
inb adwokat w Brzeżznich Woy Ludwik 
Wolski. 435 2—3 


= Główna wygrana 200 000 złr. = 
= Miesięcznie jedno ciągnienie. = 


Tylko 1 złr. 50 cnt. 


kozztuje ', losów, =", losów 3 zlr., 
całe losy 6 złr. tnie promesy) na 
odbyć się mające clągnienie 25. 126. 
meja gwarantowanego i nadzorowa- 
nego przez rząd tutejszy losowania 
państwowego, przy którem 14.800 
wygranych: złr. 200000. 100000, 
50000, 30000, 25000, 20000, 45000, 
12000, 10000, 6000, 5000, 4000, 
3000, 2000, 117 po 1000, 111 po 
300, 6333 po 100 i t. d. wygrywają, 
i przez niżej podpisanego w talarach 
srebrnych tak tu w miejscu jako też 
i na iune wiej;ca wypłącane i przesła- 
ue będy, Losy wolne zaraz po loso- 
waniu przesłane zostacą. 

, Ponieważ niniejsze ciągnienie jak 
najkorzystniejsze warunki wygrania po- 
daje, a zatem i pokup wielki będzie, 
uprasza Bię ile możności jak najry- 
chlej zamówienia poczynić. 


A. Gritnebaum 
SchafergasBe 11, nächst der Zeil, 
in Fraszfurt am Main. 


Przesełki mogą być przesełane w 
pieniądzach papierowych iub kuponach. 

Plany ureędowe gry jako też listy 
ciągnień będą bezpłatnie przesłane. 

Zamówienia raczą być w języku 
niemieckim. 260 15—0 


s wszystkiemi istnie- | 
Pomiedzy ja zotórodkiai ko- 
smetycznemi przeciw wypadaniu 
włosów a osobliwie do nzyskania 
świeżego porostu na wyłysiałych 
czaszknch zaimuje niezawodnie pier- 


+ mm samma ma anaa a 


WYYKKKKKKKSREE: 


+ AED o A ZRK EEG | 4X74 


I 


| 


| 


- amo wn A z Z Z a ei 


wsSzeństwo fi 


JANA ANDRZEJA £ 
HAUSCHILDA 


Balsam Roślinny. 


Szkuteczność tego balsamu stwier 
dzają tysięczne u mnie przerhowane „ 
podziękowania, p» największej części 
od osôb wyższych Stanów, i 


prawie wszystkie eu- 
ropejskie dwory 


pobierają odemnie ten balsnm ja 
ko niezbędny artykuł toaletowy 


Działanie tego balsa- 
mu jest zadziwiające. 


włosów prze 


Wypadanie staje zarar po l: 


życiu, a świeży porost pokazuje Bie 
adi na dawnych łysinich w ika 
dze krótkim czasie, często wk f 
dni! Taniość tego bals nu daje ka- 
żdemu sposobność spr=wl.ić niczawó” 
dny ten środek 
Dla uniknienia zamian prosze Szcze: 4 
gólna uwagę zwrócic, giył Mlnuschil- ; 
da balsam na włosy w oryginalnych ' 
flaszeczkach jedynie u mnie samego w j 
Lipsku jedynie jest do nabycia, we 
Lwawie w "ntece_pod Srebrnym orłem 


u ZYG. RUKERA. 4145 1—5 


gośćcowych, który srodek wszystkiu g Cena całej flaszezeki 1 zler. 80 cent 
podobnie ci: rpiacym polecam. 5 » MV 5 173% A 
Karol Zeuner Cbharlo: N | za opakowanie i a 1 

a £arbąrz | właściciel domu w E | Juliusz Kratze następca w Lipsku. 


Wydane = Ee - 
Jdawcy i redaktorowie odpowiedzialni: 


tenbruno. F 


MERE STE. SEE DAR e o Z LOWA EK 
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nie a niektóre 
15.000 łokci różnych materji 


10600 - 6, " ” 
6.000 , kd bareży 
5000 „ muszłinków, żak 
3.000 „ różnych materji 

00% 4; 2 


200 sztuk szali, chustek i 


x 


Ó 
` 
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Essencja cżywiająca $ 
Dr. Kisowa 


z Augsburgu, 


To vieporównane lekarstwo, ożywia. ! 
jące i utrzymujące organizm ludzki, | 
najzbawiensiejsze wywiera skutki w 
wszelkich cierpieniach żołądkowych 
piersiowych; uchyla ból głowy i mi- 
grene; wylecza renmatyzmy, bladacz- 
kę, żółtaczkę, wodną pnchlinę i wszel- 
kie kurczowe cierpienia — w ogóle 
wszelkie choroby chroniczne. 

Główny skład na Galicje we Lwo- 
wie w aptece A, BERLINERA daw- 
niej Lanerego, w którym p. p. apte- 
karze i kupey stosowny otrzymują 
rabat, 

Także w aptece E Merla p. Słoniem. 


Cena większej flaszki 1 złr., mniej- 
225 


LJ 


szej 50 kr. 


Ważne dla przedsie- 
Biorców budowli. 


Prawdziwy angielski Cement portlandzki 
beczka na 400 funtów 18 złr w. a. 

Grodziecki Cement portlandzki 
na 400 funtów 15 złr. w. a. 

Najlepsze Opolskie bydranliczne wapuo 
1200 funtów 25 złr. w. a. 

Każdego czasu i w wielkim zapa sie 
w głównym składzie dla Głalicji I Bu- 
kowiny u 421 4—0 


Augustu Śchellenbergu 
we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karola Ln- 
dwika pod I. 312. 


EE W ENES TEO PTO 


Dla rodziców ! 

W skutek moich 12-letnich do- 
świądczeń zwracam uwagę Szanownych 
rodziców na moją czekoladę przeciw 
robakom powszechnie lubianą, a któ- 
rej skutek jest nczawodny. Wypada 
mi szczególniej nadmienić, iż środka 
tego używa się nie tylko wtedy, gdy 
dzieci na robaki jnż cierpią, albowiem 
robaki podczas tworzenia swego wcią- 
gają w siebie soki potrzebne do utrzy- 
mania ciała między innemi Chylas 
(svk sl dzionowy), zapobiega się zaš 
temu przez uży wanie tegoż środka 
przez trzy miesiące. Dla przekonania 
Bię upruszam O zrobi*nie jednej tylko 
próby, a zareczam, źe rada moj ku 
A e" zadowolnieniu wypadaie, i 
e ludzie i na glisty cierpieć nie 
będą. e rigdy na glisty [ 


ML" LAŻ 


beczka 


Ta czekoladn przeciw robakom 
Jest do nabycia jedvnie we Lwowie n 
pp. aptekarzy RUCKERA I BER- 
LINERA, tudzież w Brzeżanach u p. 
£minkowskiego apt. ip. Fadenhechta, 
w Białej n p J. Bergera, w Bnczaczu 
u p. M. Lipszica, w Krakowie u p. 
Aleksandrowicza apt, w Nowym Sączu 
U p. Kosterkiewicza, w Przemyślu u 
p. Gajdeczki i syna, w Rzeszowie u 
P. Szajtera i spółki, w Stanisławowie 
u p. Świtzlskiego aptekarza. 

Sztuką kostzuje 20 cnt. 
Augost Króczer 
2 8—0 aptekarz w Tokajn 


mę wół 


Smierć pluskwom! 
Najnowsza, dla ludzi i zwierząt pacierzo- 
wych eałkiem nieszkodliwa tynktura. Ten z 
roshn krajowych sporządzony i tysiąckrotnie 
doświadczony najlepszy środek przeciw plu- 
skwom, pchłom, szwabowm, ich młodym i Jai 
jam. kosztuje flaszeczką 25 ct. w. 3. U 0. T. 


* Winklera we Lwowie miasto nr. 78. 


3%4 Smierć molom! 5-12 
Ta dla ludzi i zwierząt pacierzowych c:ł- 


' kiem nieszkodliwa tynktura jest najlepszym 


- atu nr, 78, Fiaszeczka kosztnje 25 cnt. w. 8. 


środkiem przeciw mołom, do przechowania 
wszelkich futer i towarów wełnianych i ba- 
wełnianych. Niesfałszowaną można ją nabyć 
jedynie u0. T. Winkiera we Lwowie, mia: 


Podpisany zmienia swój lokal a przytem i skład towarów, za- 
myślił przeto wysprzedać następujace t wary po fabrycznej ce- 


dywanów łokieć po «nt. 65, 75, 85, 90, 95 złr. 1.15, 1.25, 1.50, 2.50, 


Gdy ta wyprzedaż tylko przez miesiąc Maj trwać będzie, więc zapra- 
szam Szanowną Publiczność do korzystania i przekonania się naocznego o wyborze 
towarów najmodniejszych I nadzwyczajnie nizkich cenach. 

Próbki rozsełają się na każde żądanie. 


RKRKKEKEKSKWKKKKKKRŃ EK CKERCKCKKEKÓWEKKKKKKKAA 


WREKKRKŻEKRKEKRKKNEE KRIKEKKKEKREKRRKERRIRKNĘ 


w KZ h u ( 


nawet znacznie niżej fabrycznej ceny: 
wełnianych po cut. 25, 30, 35, 40, 45, 50, 60, 70, 80, 90 — 
złr. 1, 1.20 do 150 w. a. 
jedwabnych po złr. 1, 1.25, 1.50, 1.75, 2, 2.25, 250, 3 do 4 w.a. 
po cnt. 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 70, 80; złr. 1, 120, 
1.50 do 3 w. a. 
onetów, batyścików i perkalików po cnt, 25, 30, 35, 40, 45, 50, 
55, 60, 65, 10 w. a. 
na pokrycie mebl po cnt. 45, 50, 55, 60, 70, 80, złr. 1, 1.20, 
i 1.25, 150, 2, 2.20, 2.50 do 3 w. a, 


3, 3.50 do 4 w. a. 
mantyl po złr. 4, 6, 10, 12, 15, 18, 22, 28, 35, 40, 50, 60, 65, 
10, 80, 100 do 150 w. a. 


AK AKAAURAWANKAEWK CWA 


Tadeusz Uziebło, 


we Lwowie w Rynku pod Litwinką. 


| ak AF £ i AF 


E N N GR AN N UNAS UNUR CSUN UNAN 


Z, . © g . A 

s Najnowsze losowanie pieniężne 
g z 4 * > 

s miliona 269.900 guldenów. 
2 Miedzy 14.800 wysgratremi znajduja sie nastenniace glówne wygrane zir.: 


200.000. 100.000, 50000. 30000. 25.000 2 po 20000, 2 po 15.000 42 000. 
2 po 10000, 6000 2 pa 5060, 5 po 4.000, 5 po 3000. 14 pa 2.000, 117 
O. po 8.000 i t. d. 


N Początek ciągnienia 25. i 26. maja. 

4 Cały les oryginalny (nie promesy) kosztuje 6 złr. w. a, 

SJ 1, losu oryginalnego , b a 3* PPF, 

waj To wielkie losowanie pieniężne nietylko że zostaje pod gwarancja państwa, 
g% lecz ciągn:enią bedą pod komisją wyłącznie do tego wyznaczuną nadzorowane, 
AN) zatem przy wielkich szansach wygrania, i wkładki dostateczne zabezpieczenie 
s, znajdują 

dł 


Wypłata wygranych nastąpi po upływie 11 dni po ciągnieniu w srebrze, a u- 
rzędowe listy ciągnień będą przesełane bezpłatnie. 
Zaręczając najrzetelniejszą usługę, poleca się 


Jakób Strausse. 


Kom. Effecten-Hnndlneg w Frankfurcie nad Menem, 


dać 


434 2 -5 


AASNOZSĄZSZDZORNYZSOSZNZANZNZNĄCH 


W WYJWOCZODONYCOMOZ>Y EC 


SGÓRURGSUSUBGNYUSGUSCSYGMOSUJEN 


ą ZMIANA SKLEPU. 


M GM GA EH © 


S i | U 

a NI HALNKI 

a AN I 0 N l 

= przeniosł swój sklep 

3 STALOWYCH WYROBÓW ANGIELSKICH ¢ 
"2 na plac Katedralny do domu fryzjera p. Majewskiego R 
3 pod l. 31 na rogu Wązkiej ulicy. 4 
2 Zaopatrzywszy się w towary najlepsze polecam S 
A się względom wielce szanownej Publiczności k 
(ma 1-3 A. HALSKI. A 


IZADAZSARASYZOROAĄNZNNNYO CĄKY ODC 


A 


Zaproszenie do gry towarzyskiej 
najnowszego gwarantowanego wielkiego 


państwowego lusewania wygranych. 


Główne wygrane: ælir. 200000, 850.000, 130.000, 120.000, 115.000, 440.001 
105.000, 104.000, 100.000 i t d. 4 =% 

Początek ciągnienia 25. maja, koniec 15 października r. b i 

Ta najuowszemi wygranemi wyposażona lot*rja zawiera 14811 wygranych w kwoci 
miliona 385.430 guld. w srebrze, które w przeciąga ciągnień od 25. mają do 15. paź 
dziernika wyciągnięte być muszą. 

Ponieważ dla uczestników tej loterji jest wielką korzyścią z większą ilością numeróv 
grać, przeto opuszczam 


1 skcję na 150 numerów na wszystkie ciągnienia po 5 zir. w. a. w baoknotaci 
6 akcyj » n n . 


n n m <SH eni, Bie 46 NH 
is EAE „— |. 


30 n » » n ” 


Rzeczo:e przedsiębiorstwo w porównawiu z inuemi istniejącemi podaje z tak mał: 
wkładky wielkie szanse wygrania, zwłaszcza, że sumy w brzęczącej monecie wypłacane będą 


Łaskawe zlecenia gotówką opatrzone uskutecznia rychło i sekretnie 


Karol Hensler, 
bankier w Frankfurcie nad Menem. 


” n n 
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NIRNSSBRNSNSSYSNANYSNSESNNNNNNSŁ 


W Angielskim Hotelu do skladu li tylko PARASOLEK iDESZCZOCHRONÓW 1 


JÓZEFA SCHALLERA 


fabrykanta z Wicduin. nadszedł właśnie znaczny wybór 


słońcochronów wiosennych (Qmbrelek), słońcochronów letnich większego 
rodzaju (En-tout cas) we wszystkich kolorach i gatuakach materyj, w najno- 
wsz} guscie, niemniej deszczochronów zwyczajnych, augielskich, podróżnych 
i we formie lasek o rękojesciach z słoniowej kości, po cenach jak s EOT 
Pokrywa także materją jedwabną w każdym kolorze i gatunku. NReparacje 


NSSR SRA A 
nono otw neon 


wszelkiego rodzaju jak najlepiej i najspłeszniej wykonyws. Sprzedaż en gros 
i en detail. 417 4—6 
ZDODOTOBEODOODODDODOODODOLO 
h ~ Drukiem Kornela Piliera. 


